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Kraków, 3 września.
Szczerość ruszceo rządu w sprawie zawarcia 

pokoju, nie podlegała na gdy wątpliwości, Rząd 
stał oczywiście na stanowisku pokoju spraw ie- 
diiw-ego i1 honorowego. Tak bvio od samego po­
czątku i tak się rzecz przedstawia w chwili dzi­
siejszej. Dość przypomnieć ostatnie momenty.

Gdy delegacja! nasza wwjeżdzała do 1 lińska, 
wróg zbliżał się ku rogatkom stolicy. I w tak 
groźnej chwili delegacja niasza nie jechała, aby 
kapitulować i zdać się na łaskę i niełaskę, ale 
aby żądać pokoju honorowego i sprawiedliwe­
go! Dzisiaj, g.ly szczęście wojenne zmieniło się 
w sposób stanowczy, rząd nasz nie zmienił sta­
nowiska. obstaje jedynie przy dawnem swujem 
żądaniu.

Ostatnie oświadczenia prezesa delegacji p. 
Dąbski'‘go i ministra spraw zagranicznych p. 
Sapiehy, pozwalają dokładnie skonstruować in­
tencje naszego rządu, za któremi stoi bezwąt.- 
pienia całość naszego społeczeństwa, a co naj­
mniej ogromna jego więk-tzość. Rząldówi pol­
skiemu cbodzi —  iak to wybornie określił p. 
Dąbski —  o .,«t>kój porożumfenta. bez względu 
na taki czy inny obrót operacyj wojennych". 
Wszyscy to dobrze rozumieją.

Nie idzie tu o teren ściśle etnograficzny pol­
sk i bo ten nie podlega dyskusji. Chodzi o poro­
zumienie się co do tych ziem, na których Pola­
cy stan o wid mniejszość, a gdzie Rosjan tak do­
brze jak niema. lidzie o pxe:zwyciężenie linji 
z 8 gmldnaja 1919 ir, którą aljartci nasi niefor- 
ttunnie nakręcili, etojąc na stanowisku dawnej 
Rosji, a o której to się da tylko powiedzieć, 
żo luiirudima w bardzo wysokim stupiiu roko­
wania pokojowe.

Ażeby rzecz wystąpiliaJ tem jaśniej, trzeba 
stwierdzić, że, o ile wiadomo, rząd polski nie 
rości sobie pretensyj do żadnego historycznie 
polskiego terenu, Który nie jest zarazem pol- 
fkim ze wtzględn na wietezość otnoigrafiicizuą 
polską, lub na' tendencje polskie u więlcszośei 
imeszkańców. A le na teremo, w sprawie które­
go może dokonać się porozuiriienie, mieszkają 
ludy, które nie chcą należeć do Rosji i  pragiią 
zachować zdobytą, względnie uzyskać wYwal- 
-3zaną niezaw iisłość. Polrka sihoj w  tyjm wń-gl^- 
dzie przy żądaniu samostanowienia odnośnych 
ludów o swomi losie, zajmuje zatem stanowi­
sko sprawiiedliw e i deWrldrat. icizn e. Niklt nie 
może zarzucić jej imperjalizmu. bo ziem tych 
nie pragnie dla siebie N ikt jednak nie może 
wziąć Polsce za złe, że losy tych ziem nie są 
jej obojętne, nie tvlknl ze wczględu nai własną 
mniejszość, jaka ma tych terenach posiadł, ale 
przedewTszystkiem ze względu na przeprowa­
dzenie pacyfikacji na wschodniej granicy pol­
skiej. Tereny te bowiem tylko wtedy przestaną 
być zarzewiem sporów i zamieszek, jeżeli za­
mieszkujące tam ludy posaędą prawa, do któ­
rych dążą. Rząd sowietów, głoszący się rządom 
pokoju i sprawiedliwośoi, rozumie te sprawę 
dobrze —  i jeżeli istotnie jest ożywiony pra­
gnieniem pokoju i chęcią odbudowania. Rosji, 
może wejść w tej sprawna, bez naruszenia swe­
go bar.cru, na drogę porozumienia.

Ozy na takie porozumienie, jeżeli do niego 
ćLojdlzie, elgcidpą się aiijnwci? Teo.rątywrzraie po­
winni siłę ggnidlaić, skoro rarz /zlgoicilzBi eaę na za- 
saljJę bwiriOMrednfch irólcowań ipoisko-bolszeiwii- 
dkiicb, a więc beiz ęośrddclk^w.. Ozy jednak 
(prajktjjcjznie aJjaftuii nie postawią kwcpąji w ten 
sposób, jak to  oipowiaidą p. Smegiorzelwpki za 
jalkilmlś dyjpfioinatą Rrametuiskim, i»Poll (fca, za- 
wieirająie pekóji, mubi jejduak miieć. na myśM, że 
(pokój ten powinien być taki,, aby mógł się 
nar zgodzić tefltlże i (praysizły uząd rosjłjaki...« 
Przyipi(sadzać trzeba, że będą się mlusiieli zg f- 
DzJć na fait łwdcioanjpłii, tdm więcej, że izasada 
sprawieidfliwm powinna obewiązyjwać nie tylko 
kalżidy, jakakolwiek on będzie, rząid rosyjski, 
ale także aOj iritów iiasgyjcb na Zachodźie, 
choćby się nawe/t nieipodobało to osobiście, do- 
mwosłym doradcom Prani oj i a obcaju p. R. 
Omoiwiskiejgo.

Z d(n%ac.j Btjrony ęlm iendfzić tdzeba, rże »p >  
kąf ii<w(>ra,ucmieinia« J tyfiTao .Taki pofcoj może 
spgeyiikawaó spirawę mbdiadlnią, a w  ten spo­
sób wyjść n,a pożyftUk niiety'iko llolsee i Rosji 
i  Eaintercjo waiuym fetioing ale także koalicji 
i (demokracji.

■Prze,z obwilię modna się byjlo lękać, że kwe- 
Btja miejsca stani/c się nową pmze&akódą w ro­
kowaniach ip-dkojowyich. ii oz wdało te obawy 
oświaidLzienie min Siatpiehy, sitaiwiająlcc w naj- 
jaiśniicjlszeir1 świetle szidzefrość Polski iw jej dą­
żeniach ipoikojow.yph. Minii-teir oświadczył, ze 
zgodni się w tymi wtzigllęldlzie na deciytząię rządu 
eowiwtów. Całe sipoklcaenstwo (Przyjęło to o- 
śrwiadlclznik; iz wfdizięKjanoacią i ue(zu!c,iem ulgi.

W  mowie milnikira tmieśici się także daleko 
idącą naidtóęja. ilintet-cir spodiziewją się, że w 
ciągu miesiącia od, utnia fpwiowienia rokowań 
zawarty bęjdlzie ulkład, a j,n|ż w  przeciągu 
pie-rwt rego tyigodniia rókowatń na i-ję doprowa- 
dtzić do zawieszenia ibroni. *

Jest to talk optymistyczne prai konanie, że 
aż trrjdino w nie uwdeiizyć. dpolecizejtetwo, sko­
łatane djJr.-gą wro,jną, stało się poniekąd scep­
tyczne. Tem w-ióksza będfeie radość ogólna, 
jjejśłi nadzieje ministra zastaną 'ulrzectzyiwiistnio- 
5ie.

Depesza z okatn,iej chwili donosi, że rzą'j 
sew? tów Z(C'od(zilł edę na pnzeniesielniie obrad 
do Rygi. Tak więc już w najbliższym czasie 
delegacja, nasza zadzme na nowo ipnlzerwane 
Ła chwilę rokowania pokojowe. Po.jodzie do 
P yg i E tą samą chęcią óoprewadgenia do ho­

norowego i sprawiedliwego porozunuenia, jaką 
była wira-z iz icałein spolecizeiilstwem dotychczas 
ożywiona.

Już tvllco od nząldiu sowietów bępzhe zale­
żało dać dowód, rże nieobłuidnie gtlesi hada 
ąpraiw i edBiwiaśici, desiólkira tytemu i eamooiksreslc-

nia narodów. Pofekr będzie ■ zdkać niećh rpli- 
wie na tę ooLpoz iiedż, równocześnie iednak nie 
zapomni, że ejg< da i gotowość wojenna muszą 
w niej panować ponad wszystkiem dopóty, 
dopóki sprawiedliwy i honorowy pokój porożu- 
mielnia nie stanie się nzeózywikośicią.
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Warszaiwa, 3 września (Tel. jw ł) .^Journal 
do Pologne«, który pnzeniósł się do Poznania,

1 gtdy 'Waranawic grjizillo niebeizpiecizeńbtwo, a 
obć|cnie wirócił do Warszawy, zaniieszjciza 
numerze (z 3 wirześnia rozmowę z min. Sapie­
hą.

W lUlżupelmicnin do jmJorm aicyj, które Wasz 
. kordaponidenit ,poidał wiczmraj w wywiadzie. 
Mkltóiy zamieścił »Jou/itnal de Po]ogtne«, mini­
ster Sapieha oświadofzył, że spc.awy tery tor jał- 
itfc rJie mogą stiaadclwłć kw estji w rokowaniach, 
albowiem, r k t  się nie będzie kłócił o ziemie, 
na których liczba ludności _„eist nierawykłe zni­
koma. JN(p. w okolicy Minifka i Pinalija wypa­
da na 1 Mim. łcwadn*. około 11 luidtzi, gdy my 

■ w  b. Królestwie Potokiem marny około 164. 
N ie piłypu&ziaza więc, byśmy o te ziemie pro- 
waieWU wojnę. APntotcir jest ter. praelujrrBny, że 
iienia żadiiyełi przeszkód za(sai«kzyfiii do za­

warcia pokoju.

t e e s a n i n  otłbndsi s le  a  RgtŁze.
Wtmazawa, 3 wtrześn'a (Tel. md.) Mitnister- 

stwio sjprarw :z*gr:anicłzń|Ch et-zjTnato wczoraj 
radjodooa" tę rząnu sowietów, podpisaną (przez 
komisareza idla Hpoaw izagr. Oziezeirina, wt której 
kommmilki ije on, że rząd sowietów zgadza się 
na pić smissienie rc&nlwań z Mińska dio R yg5 i 
że wobec itego nieodzowną jest zjmiaiia w skła­
dzie osołiistyju delcgaioji pofcojowąj, P. Danit 
gzeW ki, który oył (prefzesefm delagaicji w  Miń­
sku, a jest icfżSanfidlem łotewski,ej paafcji socjal- 
demokn^ityieznej, nie może przewodinicizyć de­
legacji w  Ryidze; zastąpi go p. Joffa.

P. Jofłe był (przeweklnieząlcym dclcgącji rzą­
du sowietów w rokowaniach pclkojowych w 
Entześciu.

Warszawa, 2 wlrzrśni-a (PA T ). Wyld/ziai pra­
sowy mćnistensttv.”a, spraw zagrańiieten y,oh ko- 
mtutnikiuje:
* 'Dnia 2 ibm. nad ranem odybrano nastęjąijąee 
radjo z Moskwy:

Warszawa, Sapieha,, minister spraw zagra- 
n.iaza,,ych:

■Pragnąc uniknąć .Wszyls tiki ego, eo mogłubY 
opóźnić bieg rokowań i odwlloc chwiiłę zawarcia 
rryzetimiii, oraiź preliminariów pokajorwych mię­
dzy R o j ją, Ukraina i Pclską, rządy sowi.ecikie 
Rosji i Ukta lny wołtec uzyslcanej zgody ltzadu 
łotewskiego akceptują Ryigę jako miejstoe dal- 
szycili .rotkoiwail a Potoką, p o i warunkiem nie- 
tykałriaści delegacji rosyjskiej i ukraińskiej, 
ońaz yereonału poiwocnicŁOgoł. tigJzied w spra­
wcach swdbaanego i bez żadnych prze -zkód ko- 
nsinipŁOwathia się z swcierni rządami zarąpmo :ą 
radijotlelęgaamólw i kurprów, których cjaicczę- 
tdwane walizy nie będą podlegały rewizii.

Oba rządy nazekują w itoj sprawie odpowie­
dzi rządu łotewskiego za ptosredirictwdiii iządu 
ngtokkgo, ranim iwyrażą swoją cGralbczmą zgo- 
uę tła wybór w celu wyżej wsno-nniaóym.

.Tódsiiocizóśniie zawiad&miają rząd połskL, ze 
nowej delegacji roŁy,jsk:aj i ąkiraitidkięj, która 
się iilda na iiowre rciiejścó rokor ań. ipftaieiwodni- 
dz.yó będizie' obywatel Adolf Abraniowicz- 
Jolfe. że skład delegacji zostanie zakomuni­
kowany rządowi poMciemn niezwńcciznie i ze 
będzie ona posiadała wystarczające p&bioanoc- 
nScMfma do wszczęcia i ć cproWantzenia oo koń­
ca natychmiast pf° zawarciu rowjjmi i preii- 
miuaiiijów pokojówyoli roikowań, które stąd 
w^Tfikrrą w sprawie ostatecznego traleratu po- 
łcoowcgo.

(Skoro tytiUoo zapewnienie, diotyc.zace żąda­
nych gtwaranicyj dla naszej idlelegu-cji, zostania 
uidlzielone, now i delegacja mlda się na nowe 
miejsce rokowań.

Podpisany: komisarz lądowy Oziiczerin, prz<‘- 
w-o-dnffbzący rady komisarzy luidtowyich i komi­
sarz ludów,} dla spraw zagra ni JBnyeh Rakow­
ski.

Wanszaiwa, 2 wrżeśnia (PAT). Minisrer spraw 
zagradłcznych Sapieha polecił ttuiegraucznia 
przećstawicieławd : ~ąau pol.-kiego w Rydze po- 
słojwi Witoldowi Kamieniec kiemu. aideby zwró­
cił się do rządu fótewskiego dla uzyskasłia gwa ■ 
itamcyj, o których mowa w depeszy Cbioźeri- 
sta i ażeby o wyniku zawiadomił bezpo śćednk} 
kcfinisarzy bidpwyah dla spraw zsigraiiicanycii, 
oraz JonioM o tym w/óiku rzątw(wi nołskiei^u.

Sprawa ukraińska w Mianku.
nKJurjeT Waraza'wlshi< pisze:
Członkowie id.ihegacji pokojowej w*i Mińsku, 

któhzy powrócili do Warszaiwy, infonrtują, że 
przy sprawtcllzaniu mJ8(nidatófw »a®ziej deleg‘acji 
iprzówodnilclzący delegacji rosyjskiej iKn-ynd 
•kwestję z powodu ,bra/ku mandatów polskich 
delegaitów do peraraktawania z ukraińską rzó- 
Tiząpoąpolitą rad.

Owazalo się prajdem, że każdy z  członków 
rosyjskiej ueł-egao.ji pokojów-eij miał dfwfo pełno- 
tiłocnkdwa: o i  rzt-czvpospoTlfej r&sJ,Tji!Gaj i c i  
ukraińskiej, czyli ihaieizej był niejako jpodfwój- 
nym dlelegatcui.

ga'cji rosyy«ski?i, nie jest ostatecznie* eforniu- 
łtowana m  stanowisko prawa publicznego, Za- 
Jcżarołrr nam ńs oficjalnycn wyjaśr^eniadh. —
Zigadizam się,, że nie powinno to być powodem 
zwłoki w rokowaniach. Musimy sobie jednak 
żdiać jasno sprawę ze stanu rzeczy. Skoro o- 
titzywiairry ofiojame stwierdzenie tego etanu 
Rzeczr od mząjdiu sowietofl-iiego rosyjskiego j. u- 
brainskietgo, nie omieszkamy namcihmiast od­
nieść stę w  tej sprawie do naszego nząldu. Na­
sze pizyriuSzirtzeniw wydkje się tem więcej

ó i M f K !  o d z y s K n n e . —  t u d lc n n y  
K ie H a .

Warszawa, 3 września (PAT ). Koirtunikai
sZUieu jeaieralnego wojlsk ipotokieh iz uinia 2-go 
W rześnia:

Dnia 1 bm. wojska n«scze, witane entuzja- 
styczike przez I ih tuość miejscową, wkroczvb 
do Suwałk.

Na llrajł Sokółkr— Brześć Litewski 1 dalej

Na jzarkut braku manidiałju do (pebiffafctowa- 
nia z uikraiiiską sizectep. rad oświaordzył w za­
stępstwie pmwootnklząloego podsekretatrz sta­
nu dr Wróblewski, że „t&suaick rosyjskiej rze- 
CEygtojs^o3itej dlo ukraińskiego rządu ec(vriefckte- 
go b jł  dla dełegaćii pekikiej riieiasaiy. Sadłz mo, 
że rzeczpospolita nikraińpka 'jest! -cjzęśeią 
wtsiżecihlrosyjbkiej Pz-erzyrposip. ,rad.

W  odpowiedzi na to Danisze wski przyznał, 
że federacja jest ustalona doipiera w niektó­
rych pnoikt&tdb. prizĄ-czóii' dodał, Iż rzeczpoip, 
ukraińska liie jest jednak częścią RoajL 

Nieządowolcny itą (ćlwuznactzmą od(powie<łzią, 
dtr Wtrółiowski' zażądał oficjalnego okmślenia 
stosunikiu rosyjtekieigo rzajdtU’ sowietówi do rzą- 
dlu Ukrainy.

Wuboe tego muntozte-Wlski odniósł się po wy­
jaśnienie do- OzŁczarina.

W  dwa dni potem n.adestzło rhdjo od Gzicze- 
rina, w  iktóreim ten sbwiemiził, że »ukraińska 
raarzpotepoMta nie jest częścią rosyjskiej. Na­
wet wówczas, gdy- rtotsunek feleiuuji usiali się 
dćfeł»dni©, będHe totWiał tylko ścisły związeiK 
między obu rzrczgmir.osnidRenr przy »acho va- 
niu nilezajeżności obu stron,«.

Wyjaśnienie Orklzerina odczytano na trze- 
cricm: 'posied(zonia.

iSlusztoie poidńiósł pnzewodni/cjzący delegacji 
pofekireji, iż najpcymowniątelzym dowodem nie­
jasnego istocmuiku Rosji do Ukrainy jest fakt, 
że przewodniczący dellt-gacji ros.y;ils,kiej musiał 
się odtnieść do komisarza ■spraw zagiranijaznych 
po wjijaśnienia w-, tej sipi-arnde, przyteżem zazna1- 
Cizyft, rżę dełiegjajcia polJka istotnie nie ma peł- 
nófinojcaictwa do pertłraktow-arda z suwerennym 
ukraińskim rządem rad roboniiczych.

Na propozycję Danfeze,wts3;iego, aby daległt- 
cja polska na podlstaswie szoroiIJoh pełnomoc- 
nlleitw, jakib iptosiada-, uzniała sie za korupeterd- j 
ną ; d »  parfcrąkijojw-attua % dówiacką Ukrainą,; 
puzewoidnijcizący jp. DąlLteki odipowiiódiział,. że 
tego delegacja uczynić nie może, bo byłoby tu 
seto owo In om uMuirro.wanicm sobro mandatu, 
'którego me1 [posiada.

Na wikioselk Danwewisildęgo konfeirenicja 
przeszła wlkońlou. nad tą sprawą do (norrądku 
dlziennogo. i

Vi arózawa, 2 Wrzośnm (PAT ). V.'"ytóział pia 
sow-y mifniBienstwa spraw zagranicznych koniiu- 

ó:
W  prasie zagranicznej i iklrajowiej nfkazało się 

azóćeg rliścfcłych wiauerrości, odnosaących 
się dlo jrcOtawicrlie łcwestji tfkratńskżej na kon- 
feren.t jl w Miiisiem W.obec tego Wvid|ział pra­
sowy mintotehstwa spraw zagranicznych po­
dia je ustępy oficjalnego protokółu, podiptoane- j 
go (przieE przcwodniifzajcj 'ch óbu delegacyj, oJ- 
noozatce się do sprawy u(kiraińlsil-'iej. Mianowi­
cie na pieiwisEean ądenamem posie lizen ii u kon­
ferencji pokojowej w Minśku ęirzy sprawdza­
niu ipełnoir.o'caiictw ipoirutezono sprawę ukraiń­
ską poraiz pierwtsizj”.

Odnoikry ,i.3tqp brzmi jak następuje: 
D a n i s z e w s k i  po pirzerwie oiświadcza, że 

do do pefflniomoicnidijw rosyjskiej idclelgaioji ma 
do zaikomluuilkowania, co< nasitcfpuje: t

My jesteśmy upełnotmocnieini i od rosyjskiej 
soc. fcderalistycnej sowioclkiej reppliliki i od 
U. S. R. R. do prowadzania układów iz przed- 
śtaiyiciolami nepnibCilkr (polslloicj, która pnwadzi 
wrójopj rz obiema relpulbłika-mi sowieckiemi. Co 
się tyclzy pełiioirofclnilcttw delegacji rępiubliki 
poMoiej. to tłu ińe jest to omawAne, być może 
dllatego, że uwa.rak) się iza [zrozumiałe samo 
ptrziez się, iż U. S. R. R. jest we federacji 
(WchoJdi/t dlo fedieraeiui) 2 ro  y jpką soiojefetycz- 
ną fedcralistycizną sowiećką republiką, a mu­
szę izakoiiTinikowiać, że U. S. R. R. nie -jest ści­
śle biorąc integralną jolzęścią aoisyjnkiej soc-ja- 
listykiancjj fedóraltotyicizarej sowńeakin, republiki 
i że puar/it a formy w ato&i mku między rosyj­
ską sou'mistyczną icdetralisiyczną sOriscka re­
publiką i ukraińską S, R, R. nie sa jeszcze cał­
ko wioie ustaktce. Dfetegp uf^ążalilśmy za ko- 
nićcsne otrzymać pełnomocnictwa na iprowa- 
dzeni" pierbraktacyj jw imieniu Earówjno rosy j-, 
eldej. eocjalistyłclzinel' fddCraltoiyc,znej sowieckiej 
republiki jatk i U. S R. R. Uważam, że rząd 
RtzxuijytposEo-l itej (ftoiMcfej przymiszeza! praw uc- 
padObnie, że polska d-elegac,ja., będatca npełno-J 
mocnioną ide iprownójzeni.! rokowań z [rosyjską, 
rcpąbMką Borwiedką,. tem samem była iłąpahno- 
mowmona do prowaidizenia rokorwań % U. S. R . ' 
R. To fcyoł zirozlumiaie, ałe prosiliśmy o po- 
twń^dzsniie tego, chociażby przez radjo, aby 
nie ibyło na imiriKrgzej wątjpfłiwośiei ze sowny 
iteąl&u poltjkicgto. Odzyiwiścac będ^emy roko­
wać beiz żadnej prz&rwyi i bełz żadnej zwłoki w 
tym porzaldku, w jakim rokować zaczęliśmy. 
Oto w ogólnych zaryoafćh to, co miałem po-wie^ 
dlzieć.

fW irób iie iw istk i: 0D4a polskiej delegacji
sniolsuarek R. S. F. S. (R. do U. S. R. R. nie byl 
jasny, Dowredfciedośmy się właśnie z ukt prze- 
wiodbuctząc-oigo dolegaCj- rosrrjislkie,., żie stosunek 
ten istoumo dotąd ściśle sformułowany nie jest, 
ale winicsdtujemy, że jćst tak, jak przypuszcza­
liśmy, t. b ae re®uA iiika ukirai îstea wiehodzi do 
pewnjego stopnia w  śkłnu F. R. rosyjskiej. —  
Rzecfc ta, jak ^awnaegył praąwcdnicfcacy dele-

wyawju się W ił WZdłlJŻ Bugi' SOOkÓj.
p ra w d o ^ ife - t^  ze w pek^ncfaurtwie oby-; BudiennTpTldęsce, pdrńesictoej 
w-alela 5kA?m ^' p n ącze™ , jest, -z jest on pa;l Z l; (i d  n J W oIi^  śnia%A

w walkach

^ ■ W a e ś n fe  CfiłonkKm w-^ecuroW łde , T 5 t a  tS te S ,
cteHralnego kotrr^stu wył oriąy-czego oraz 
czlorikiean \rszechi Krarr^kiszt) central tego ko­
mitetu wykona' rczego i komisairzem ludowym 
roboffl.icizn-raiościańsikiej kiSipektcj,! ukraiitokiej

j^zoptra waiaza intensyrwny ouwrot w .timuiku 
półaaogcr-wschodmm. Z uznaniem noikreślić 
nuSeajy świetne w-spóblzial rtie eskadry Lotni­
czej fkontu pcJudnion -ego, która w znacznym

i  R- E 1  ;Łen oh wzajem-
me stosunki mtoolzy team dr mma repnlbi&am;. ^ "JA- A T L A i ,  : ,  w  ul . ó

D a  
go te

za nie

niepmy jacieJ pa-

pisane praez pp. L^nin h, Cziazierina i Ralcow- 
ijltfego, za ważne i wyirtarczajace.

0 n iŁ p r z s ł r s c z e M e  lin i i  e o js K  .

pmpuśzcza, « e  jeaeh yu-tro zdoła aurzypna-c De-;iroikl,otilio atalM(iva, b ^ .  Aiaid „ dwJrto
legrafń-zrie potwietobeme t o m ła n s W d w w - j  WBdiaiż GnRe Lipty i Di iestri walk o cha-
go dA  sjr?w  zagranicznych repuł-lnei rosj-j- rak_„_;,ze lo k a ln a  '
śkiej tego. co wyjaśnił 1 ośwuadbzył na ' Macz»h z dowództwo wojsk polsaich,
to to izadowolni potokiich przwu)ia:y,uei.eli dclc- Sztab 'eneralny
gaćji. * 1 __________ L
J W r ó b l e w s k i  odpow-i-jdaiM  w hnieniu Warszawa, 3 ww-eśma 'PAT ). Ze sfor wej-
pszowiodnkrąc^o AeTegaefli potofcej, w  tego slt0}vyTOh komuniru-ą nam. Według zg.dny.h  
roidizajn potmoerdzeme stosimku obyCwoch ic- 7ezaiań n?JSZAlcth fJjoŁ IOTZ,y  z ,,^-oij
publik, podpisane piizóz kom saray ludowj cn botezęwickicj,, jak  również doniesień naszej ar 
aCa Eprav lagyrinii nuch,_ icaDkowicie ziadow ol- jt,rCT1ŁU arofakowoso, dowództwo bob sowi 
m Rizocteipiospo] ift| jpoleką. _ ckie wydało rozkaz rozstrzeliwana* masowego

D a n iis i: ew -dk propoi ” je, a:by n>o ‘m j edc5 ^  w Tazjrj niemo^bości uprowadzenia ich-
oswi!ad'iTZcniu utwa rac dzieiejsee «foe»«nc za z a - _____________________________________________  __
końlcizone, jeżeli niema eprteciwu ze st’ ony ----------------------------------------------------------------

D ą b is k i  składa następujące oświadińzenie: ?rciE. Keynes a stmtKoch pnboiu
Dełagacja potteka uw-ażr. cjkazauii jej pełna y j
moeniciwe pnzedstawicieli R S. F. S. R., pod- PostaŁ , działalność Wilsona.

»W  listopadzie 1918 roku —  pisze profesor 
Keynes dalej —  wojska Focha i słowa V. ii sona 
przyniosły mam m gle wyzwolenie od tego, cjo 
gTteaiło poclJonięciwii wyzystld-':gx>, 00 jest 
niam diogiem. Położenie wydawalc się 'ponad 
wszelkie spodzlowiainio pomyśkuem Zwycnęstwo 

Berlin- 3 wirze,ńria (Tal. wł.) Pusmr. tutejsze było całkowito. Nieprzyjaciel w zaufaniu do 
dom sza, że Ania 30 Eiarpnia, rząd -ic-lski otrzv- uroczystej umiowy o ogóluym charakterze po 
mai radjo rząóu liuswskiego, stwendizają^e, że kcju złożył bioń. Warunki aeć tej umowy zda- 
rząld litewski zamierza, nadal zachować st, słą yroJy się giwarantować pokój sprawiedliwość, 
neuuainośc wr razie wojny potoko-rosy-gk,ej i i wielkoduszności i dawiać nadzieję na odoudo- 
(prosi rząid po-ldki, a oy ppiecl ■ wojskom i«>lsknn. n-.arko przeiwamego lerążenia życia. Aby tę pe- 
riejjjrzdkilaisząaSa linji, zajętej p^zez wo,ska Ii vbość uczynić jaszcze pewniejszo, przybył san 
tewskie. | prezydent V7ilson i chciał wycisnąć pieczęć na

Ponieważ jednak w  gub. suwalskiej linja tu nyojem dziele, 
nie bŷ łai dotąfdj wyraźnie nsikireśloną, rząd M- » Opuszczając Waszyngton, cieszył się prezy- 
tewsk: proiAawje. aby clemaolkii^f pfirzeprowa- dent w całj*m świecie (powagą i wpływem mo 
tkca.io według Imji: Grabowo— Augustów— jralny-m, który- był w historji bezprzykładnym
Słaty-ń. _ Jmaało je.cio sławo przeniknęły narody europej-

Barłn-*. 3 wtrześmia (Tel. wdą Rzald sow,etow akie głębiej, niz słowia ich własnych mężów sta 
phzesłał 29 eieapuia Tadjodieipe.we do rządu li- RIŁ> Ńatody nieprzyjacielskie ufały, że wykona 
tewaMego w Kownie -z donielsieniem- żte tegoż on umowę, którą z nimi zawarł Sprzymierzeni

zaś uz.nawali w mm nie tylko zwycięzcę, lecz 
takż 3 proroka. Obok tego murainego wpływu 
także i rzeczywista potęga znajdowała się w 
jego ręku. Wojska amerykańskie zm jdowaiy 
się u szczytu swojej organizacji, dyscypliny 
i  uzbrojenia Europa'była w- zupełności zależną 
od amerykańskich djowo;*jw żywności. FiiAtn- 
powro zaś byka jeeacze bardziej w ręku Ameryki. 
Eunoip;. bowiem niety-lko była winną Stanom. 
Ziodnoczonym więcej, niż moglu zapłacić.' aia 
także po trze do wała ich pomocy bezwzględnie 
w przyszłości riedalekłej, jeżeli wogóle miała 
ńę uratować przed śntóercią głodow-ą i całko­
witym- uniadkiem. Nigdy żaueu filozof nio po 
Siadał w ręku takiej fcironii, aby książąt togo 
śwfata nakłonić do swojego sj»sobu m>ślcnia. 
Jak cisnęły się Jurny w stolicach Europy do 
wozu prezydenta! Z jaką ciekawością. trv 3gą 
i nadzieją pragnęliśmy rzucić chociażby jedno 
spojrzenie na twarz i postać tego władcy lo­
sów-, który* przychodził z zachodu, aby uleczyć 
rany- starej macierzy sw-łojej cywilizacji, aoy 
stworzyć nam podstawy nowej przyszłości.

» Rozczarowanie bvło tan całkowite, że nie­
którzy z tych, którzy najmocniej ufali, nie mieli 
(óiw-agti mówić o tem. Czy to jest możliwe —  
py-tali 10mi wraeająeycłi z Paryża —  aby pokój 
był istotnie tak zły, jak się wydaje? Co się sia­
ło prezydentowi::, jaka słabość, jakie niepowo­
dzenie doprowadziły go do tak niezwykłej i nie­
oczekiwanej zarody własnych przekonań 

>A jednak odpewiedziilnemi za to były cał­
kiem zwyczajne siły ludzkA Prezydent nie był 
po prostu ani bohaterem, ani prorenlem. Nawet 
filozofem nśe byd 01:11 wcale. Był on tylko czło­
wiekiem, ożywionym szlachetnemi zaminiami, 
którego słabości jednak nie różriły go niczem 
od ,inny-ch ludni, który jednak nie posiadał dość 
wielkiej siły ducha, aby-, sielząc przy stola 
obrad, uporać się z ym i wyrafinowanymi i nie­
bezpiecznymi czarodziejami, którzy z gwarno 
wr.ego zderzenia sie stily i rady w Ldualn oń ci, wy­
rośli na panów- godziny i grali teraz wielka grę 
brania i daw-anla. W  te j grze nio posiadał pre­
zydent wogóle żadnego doświadczenia.

»My wszyscy wyrobiliśmy sobie wogóle zu- 
pehiio fałszywe pojęcie o prezydencie, W iedzie­
liśmy, że jest on samotny i zamknięty. Uważa­
liśmy pro wi upartego i posiadającego silna wo­
lę. Nie w .-obrażaliśmy go sobie, jako człowie­
ka, któryby zabawiał się szczegółami, A le wie­
rzyliśmy, że jasność, z jaką uchwycił on nie­
które myśli zasadnicze, pozwoli mu przy jego 
upiorze każdą przeszkodę rozerwać, jak paję­
czynę. Obok tych właściwości, wierzyliśmy, 
pirzyiiiesie w  z sobą rzeczowość, wykształce­
nie i wielką wiedzę uczonego. Wysoki ton ję- 

1 zyna, w którym ukkdał on swoje noty, kazały

dnia przybędzie dlo Wilna de! ega i sciwóetów p.
AjifljOrdd;, którcomu' ipotoicono załatw ienie wszcl- 
kildli mejKJttro.aurnień z mządem sowietów.

D m ie  n o ty  s o a l s k s i  e o  f f ie m ie r .
Wiedeń, 3 włrześnia (PA T ). Kor. Herzog do­

nosi z BciEma: Drzedśtawilcieł relzadsowieckie­
go iw BeTlitnie Koyp wystosoj waj tLo rlrądu nift- 
mr« cliiego dwie rioty.

PLerwtsza nota wtelkaznje na to. że wojska ro- 
syjakie byiy zmuszauje przelcroczyć granicę 
niemiecką, gdzie je rczibirojono i internowano. 
Nota Kazinaoizia-, że to rozbrojenie i internowa­
nie jest w-yiąicizniie izoczą władz niemróckich 
i stw-i&rdlza (przj-tem, że wcdlle wiarygodnych 
doniesień rozLurejenie i internowanie nastą(piło 
poid nadzorem tak zwanej komisji międizyikordi- 
cy^jnej, co jelst ziuipelnie ni/etloppiKEiczalne i 0 - 
zaiaulzia wmieszanie się trzeciej wlad.zy. Rząd 
&ow- ecfld wyraża gotowość wizi,ęeia na koszt 
swój utrzymania initelmowanjdi, spełni jednak 
swroje zobowiązanie tylko wtedy, jeżeli będzie 
miał (pewność, że jego wojskami lóe r&cporrą- 
ózają żadne irrowarstwa trzecie, których stano- 
wilśkio prz-\ tłu  ’’ dla PoM ii jest niem-aiipliwro.
Dryga nota wsj r niilna o zajściu nad granicą, 
gazie wojń ia połskie ścigaiy bolszewików, roz­
broiły- ićh i anow się wydaliły. Nota prosi o 
stwierdzenie, dzy wdadize niiemiecikie oraz nie- 
mieacy obywatele brali w tem udział.

N i e p o k o j e  w P e t e - s b u r g u .
K ryanhaga, 2 wirześnia (Tel. iwł.j Z Hek ing- 

farsa donoszą, że nald znaczną częścią Fijułandji 
od strony Ro&j. dmotlzą się gęste cibrnury dy- 
mń. HrawjdapodóUnie gdizieś nad granicą w 
Rosji wyfby hity wielkie pożary lasów-. W  Pe- 
'totsbuigu jak donoszą z nad granicy, wy;bu- 
ćłfły poważne nierokoie. W  Kironsztadzie sly- 
ohać oShrzymie ekrijiozje którym'1 rpo-zyiczyny 
trudno sobie wyteuma1 :;zyć.

R uch  k o m u n is ty c z n y  w  W ł o j i e t Ł
Liugano 2 wuueśnia (Tel. w l.) Konflikt, jaki 

(powstał wtśklulick oteadlzer.ia iprzemytslowych 
zakładów.' puzelz robotników iw Tąrynie, za­
ostrzył się jeszietóe ba^diziej, wislruidli tego, że 
obfodizono j:onowinie dallsze faforyki. Do wczo­
raj wiecyjara robotnicy ob&adiili 160 rabryk. 
Z dachów poe\ ienva,ją eseawone sztandary. —  
Z Rzymu donoszą, że wicizoraj obsadzono tam 
50 fabrjk , poldsbnie i w* Ncaipolu robotnicy 
zajęffi cizęiść 'ziAłaidów iprzemyjsłowyicih. Fa- 
'bryikamci spdkojnie actt.ckują kontrdkeji ze 
strony rżądiu.
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Oczekiwać w nńn człowieka. obdarz-inego potę­
żną wyobraźnią, zdolną do śmiałych lotr,w. Je­
go obraz okazj wał człowieka, który wywiera 
wraaenie i uniiehw muszać posłuch. Z temi wła- 
ściwojckmi zdobył on pierwsze miejsce w kra­
ju, w którym sztuka polityka z pewnością me 
ulega zaniedbaniu. W ten sposób wydawał się, 
nawet jeżeli się itiiemożl'woścf ni o oczekiwało, 
posiada ją cym te wszystkie warunki, które były 
niezbędne do rozwiązania postawionych zadań 

s Pierwsze wrażenie, które rebił Wilson z bez­
pośredniej bbskości, nie musiało koniecznie 
rozwewać wszystkich Łych iluzyj. Jego głowa 
i rysy były dobrze zarysowane, zupełnie, jak 
Da fotografjach. Z as szyja jego i sposob trzy­
mani* głowy były szlachetne. A ie prezydent, 
jak Odyseusz. wyglądał mądrzej, kiedy sie­
dział. Rękom jego bowiem, jakkolwiek zręcz­
nym i dość silnym, brakowało wrażliwości i wy- 
twomosci. Pierwsze spojrzenie na prezydenta 
'Jjt wiło, że jeanak mc stoi on w pierwszym rzę- 
9:m  ani uczonycn, ani badaczy, że jednak po­
siadał trochę tego światowego wykształcenia, 
któren odinsi-zali suj Clemenceau i Balfottr, 
3ako wybitnie wykształceni przcJstawmciole 
swojej klasy a swego wieku. Ale co było o wie­
le wuż.iieiszem. niż te szczegóły, okazało sir, że 
prezydent nictyTko pmd względem zewnętrz­
nym był ndowrażliwytn na swoje otoczenie, ale 
że wogćle nie posiadał on żadnego zmysłu dła 
atmosfery. Jakie widoki mógł mieć tego nodza- 
ju człowiek w porównaniu i w stosunku do 
Lloyd Georgia, który okazuje nieomylną, nie­
ma' modjumiczna wTstżlbyjśś dla każdego, kto 
■znaj Az u *r<y y  je>, > urocBortói? Potrzeba an­
gielskiego prezydenta ministrów tyiko zoba­
czyć, jak on swoimi sześcioma, czy siedmioma 
zmysłami, których zwyczajny człowiek nie p o  
Ftada, otacmjaco go towarzystwo obserwuje, 
Charaktery, motywy i nieświadome popędy 
ocenia, j ik  zauważa on, co każdy myśli i co 
chce powiedzieć, jak wreszcie z .jakimś telepa­
tycznym instynKtem umie on dobierać argu­
menty i ton trafiające do próżności, słabości, 
lub egoizmu każdego jego bezpośredniego słu­
chacza, aby zrozumieć, że biedny j rezydent 
Wdscn mógł w ta kie m towarzystw iie być tyl­
ko —  ślepą babką... Nigdy jeszcze nie wchodził 
do pokoju człowiek., któryby w  wyższym sto­
pniu był pirzeznaezcjiny na to, aby stać się ofia­
rą skończonej sztuki amgielskiego premjera. 
I jakkolwiek stary świat był zawsze zatwar- 
dzi dym w swojem a ipsnciu, a o jego kamienne 
serce musiała wyszczerbić się nawet najostrzej­
sza kknga błędnego rycerza, to jednak tutaj 
biedny tern ślepy i głuchy Don QuichO:te w-stg 
pcwał do piokła. w  którem w reku jego przeci­
wnika lśniła juSŁcze klinga, szybka i ostra, jak 
błyskawica.

» Jeżeli jednak prezydent nie był królem f i lo  
zofirw, to czernie był w takim razie? Otóż wszy-’ 
stko biorąc pod uwagę, był o® człowiekiem, 
który znaczną, częśc swego życia spędził na 
unfoy&rswtociie. Z pewnością nie był on człowie­
kiem interesu lut. zwyozajnym politykiem pai- 
ty jrym , ale człowiekiem z siłą, indywidualno 
ecśią 1 zziciczoruem. Jaldmże w taki,u razie był 
jegia temperament?

j Jeżeli ssę rrz znalazło klucz, wszystko oka­
zy ■■'sło się dość jasnem. Prezydent był juk 
ksoa.tlz jakiegoś kościoła dyssydentów, może 
prezbiterja-lin. Jego myślenie i temperamoit 
były w k t e ie  swojej teologi&zme, ze wszyst- 
kiemi dobremi i ziemi ątronami tego rodzaju 
myślenia, odczuwania i w rażan ia  się Jest to 
ty  x którego w  Anglji i Szkocji nie reprezentu­
ją już tak wspaniałe egzemplarze, .jak dawniej. 
Niemniej jednak ten właśnie opis dai zwyczaj­
nemu Anglikowi najbardziej bezpośrednie wra­
żenie prezydenta.

»Z  talim  obrazem jego przed oczyma moio- 
lry  teraz wrócić do rzeczywistego biegu rzeczy. 
Program prezydenta taki- .jaki zawarty bvł w 
jego mowami i notach, tchnął takim duchom 
i wolą, że jego wielbiciele vfe okazywali naj­
lżejszej chęti zajmowania się krytyką szczegó­
łów tego programu. Czuli oni, że szczegóły re 
ntd mogły być jeszcze w  tej chwili opracowane, 
a*e że w swoim czasie zostaną one należycie 
obrobione. Na początku konferencji paryski ij 
myślano, że prezydent przy pomocy wielkiego 
szLibii swoich doradców i urzedtrków opraco­
wał niotyLiao realny plan swoich czuernustu 
piiinktow, lecz także wcielenia ich w  wielki 
traktat pokojowy. W  rzeczywistości jednak 
prezydent róc nie przygotował. Kiedy przystą­
piono do zrealizowania jego myśli, okazałą sie 
cno mglistomi i niedokładnemu. Nie posśadd 1 osi 
żadnego projektu, żadnej nawet konstrukty­
wnej myśli, abv przykazania, głoszone przez 
siebie grobowi m głosem z Białego Domu, krwią 
żvciai wry pebiić. On mógł co najwyżej ną temat 
każdego z tych przykazań w yg łos ie  kazanie, 
albo wygłosić majestatyczną modlitwę do Bo­
ga z błaganiem o wykonanie tego przykazania, 
A le o konkretnem zastosowaniu któregokolwiak 
z tych przykazań do rzeczywistego stanu Euro­
py, me muil prezydent najlżejszego wyobra­
żenia.

ie posiadał om nietylko w sz rzegółach wy- 
praco. anycti projektów dla realizowania swo- 
icl zawad, lecz —  jak się rychło okazało —  
po ł wieloma względami nic rozumiał on nawet 
europejskich stosunków. A le nj ©tylko to, bo to 
samo można posiedzieć także i o Lloyd Geor- 
ge u. Duch prezydenta był powolny i niezdolny 
do przystosowywani u. Powolność, z jaką pre­
zydent irryd "ł, była u lore i jącn wśród Furopp- 
C jjjjł i J 1y'1 krótkiej chw ili n.ie bvł on w stanie 
Pę^ać, co inni niówiii, sprawę jeck] jm spio[rże­
niem objąć i przez nieznaczne przesunięcie 
punktu widzenia uniknąć nastręczającej się 
tundro ści. Jaś tedy co d)o samej szybie ości i ja­
sność pojmowania i co do ruchliwości umysłu 
musiał on ulec Lloydowi Georgeowi. Rzadko 
kiedy przeciwstawiał sie ruchliwości umysłowej 
w sali t brud mąż stanu pierwszej rangii bardziej 
rńeudcliiy, niż był nim prezydent. Często od- 
noii się zwycięstwo przez stworzenie samego 
tylko cienia ustępstwa, które pozwala przeci- 
wnikowi zachować pozory, lub przez taką zmia­
nę w sformułowaniu swego postulatu, która Die 
narusza jego istoty, a przeciwnikowi wyda się 
korzystną. Ale preiviTsnt nie posiadał ani śla­
du tej zresztą prostej i zwyczajnej zręczności. 
Jego duch byt zbyt powolny i w gruncie rz/sczy 
zbyt ubogi, aby wynajdywać jakiekolwiek yyj- 
ścia. Umiał on tylko uprzeć się stać jak wryty, 
wzbrariając się uczynię kroku naprzód, jak to 
n. p. było ze sprawą Rjeki. Innego rodzaju 
obrony nie znał om: Potrzeba też było z reguły 
tylko tjoehę manew rów ze strony jego partne­
rów, aby nie dopuścić do tego wybuchu uporu. 
Przez uprzejma manierę i zachowanie pozorów 
a&topiiwPści możną byto prezydenta z łatwo­

ścią wywabić z jego pozycji. W tedy z reguły 
prześlepiał on chwilę skutecznej interwencji ze 
swej strony, a zanim się spostrzegł, już było za 
późno. Zwycięstwo mógł tu odnieść ten tylko, 
kto umiał dostateczinio żywo obejmować całość, 
(szczędząc swoją energję dla rozstrzygających 
momentów. A le na to był prezydent o wiele 
zbyt powolnego ducha i zbyt pełny uprzedzeń.

i  Błędóiv, które popełniał, ntie umiał on 'na­
prawić, nawet, zasięgając rady swroich dorad­
ców. Szczególniej dla ekonomicznych części 
traktatu zgromadził on dokoła siebie grupę 
bardzo tęgich fachowców. Alo w sprawach pu­
blicznych byLi oni niedoświtidczeni, o kwe­
stiach europejskich z małemi wyjątkami wie­
dzieli tak mało. jak sam prezydent. Przytem 
prezydent powoływał ich tylko nieregularnie, 
dla spraw wyłącznie takich, a nie innych. —  
W  ten sposób starał się on utrznnać swoją nie- 
■jostopność, którą utrzymywał w Waszyngto 
nie. Natura jego bowiem nie cierpiała w swo- 
jem pobliżu nikogo, ktoby dążył do moralnego 
równou prawnienia z nim, lub do wywierania 
nań wpływu. Jeg )  wrsp-"łpałnomecni byli »szdp> 
manami«. Nawet pułkownik Ilouse, który po­
siadał nieskończenie więcej znajomości ludzi 
i Emopy. m'ż sarn prezydent, i od któregic ru­
chliwego uuiysiu ciężko myślący prezydent tak 
wielo mógł scę nauczyć, usunął się z biegiem 
czasu na plan dalszy. Wszystko to chętnie wi­
dzieli tewnorzysze prezydenta w Radzie Czte­
rech, którzy też, rozwiązując Radę Dziesięciu, 
udoskonalili to odosobnienie, do którego uspo- 
s( bierne prezydenta stwarzało tak dobrą pre­
dyspozycję. I tale dzień p> dniu, tydzień po ty­
godniu dawni się on lud,Jim bez porównania 
bystrzejszrm. niż on sam, z*mvkać w sytua­
cjach ni dumie niie trudnych, w ktar.yei mógł on 
myśleć o  jakimkolwiek sukcesie tylko wtedy, 
gdyby używał wszystkich dających się pomy­
śleć środkowy skupiał koło siebib wszystkie 
uzdolnię.:£a i wszysaklo wdedze. Z? miast tego 
da i sie on jednak oszołomić atmosferze i w y­
wabić na manowce złudnych wyobrażeń, fałszy­
wych dat, mimowiednio odstępując od planu 
sw-cjegto, a stając na gruncie ich planu.

Z (iteGfóy do Eliie^oKG.
ir.

jt̂ aj wtteCaćh bb-lszewickich nie byłem —  opo­
wiadał dalej prof. W. —  urządzono ich tu trzy; 
jeden miał za remat: „Jak urządzić gospodar­
stwo włościańskie11 —  podle bno obiecywano na 
nim, że chłopi r fc  będą syv właoze.zeni z ziemi 
i t. d. Ponieważ ma afiszao-n, zwołujących wie- i 
cc, było powr dziane, że do komunistów przy­
stały nawet -partjd, mające gdbiienne poglądy, 
muszę z^iznaczyć, że dwaj głowni tutejsi P.P.8. 
Fcist i Baraniecki, wyjechali z Siedlec, zostało 
trochę robociorzy z P.P.S., którzy się trzwmali 
na uboczu. Natomiast przyłączyły się do komu­
nistów pa,rtje żydowskie: Poalej Syon i Bund
Jlydzi wogóle okazywali ogroinną radość
z przybycia bolszewików, w'ołali, że nastała nar 
reszcie prawdziwa wolność. Co prawda, w o .i lu­
tnik'h dr‘:ach przed inwazją bolszewików, tar- 
g-ino ich trochę zn brodu i pędzono do roboty, 
ale ęogiromów nie byk). Gdy bo3&zewocv wkro'- 
czyii do miasta, całe ulice zapełniły sie gro­
madkami żydów, koło magistratu nie można 
było przejść. Wzajemnie przesadzali sie oni 
w świadczeniu gizeczmości bolszewikom, w da­
waniu informac/j, i wcale się z tern nfie tafii. 
Żołnierzom bolszewickim dawano ow»>ce, dla 
naszego żołnierza zaś sklepy z owucami były 
zainjmięte.

W  pierwszych dniach inwazji, ruch handlo­
w y w  mieście pył na id bo oż\]wiony. Żyćizi cie­
szy W Kię, że robią wsjoniale obroty, ale po kil 
ku dniach, gdy sklepy zaczęły się wypróżniać, 
spostrzegli sżę, że interes jest właściwie zły. —  
Bolszewicy nić dali się wyprowadzić w pole: 
zażądali okazania cemmików, obowiązujący eh 
2 a. czasów wkul z polskich, i te same ceny pła­
tni v' rublach sowieckich, licząc rubel aa mar­
kę, chociaż fcrtip jego pitzed wiknoiozemem wyno­
sił ledwite 20 femgów. Dlatego też żydzi nieba­
wem zaczęB chować towar. Pomimo obowiązku 
" 0 'płat rublami, żydzi naszej ludności katoli­
ckiej sprzedawali towar tylko za marki, nato 
miast w sklepach polskich sami kupowali za 
aowieclrie ruble.

Stosunek bolszewików do żydów był nie po­
wiem serdeczny, lecz przyjazny, ale gdy żydzi 
n. p. zbyt natrętnie upominali się o chleb, do­
stawał po karku. CzeTezwycząjka zjechała, do­
piero mai dwa dni przed odbiciem Siedlec, prze­
to nie dała się jeszcze we znaki. Co się tyczy 
ich zachowania sie względem właścicieli do­
mów, to mieszkania, których właściciele wyje­
chali, wwdawano na rabunek miejscowej ubo­
giej luduości, iinne domv oszczędzono. Zazna­
czyć trzeba, ie  boiizewiey aresztowali dwóch 
żydów 1 utejszych: Celnika, członka rady miej­
skiej i RubiiiszŁajna za to, że swego czasu przy­
czynili s’ig byli do wydania władzom polskim 
lulejszych komunistów.

Arko charakterystyczną naiwność przytoczę 
utyskiwanie Dewnego oficera rosyjskiego, któ­
ry na próżno szumił kwatery. Tu powiedziano 
mu, że nikt nie wyjechał, tam. że mieszkanie 
zajrte rrzoz staruszkę z dziećmi, „Wszędzie —  
rzeki —  spotykamy niechęć u Polaków, żydzi 
ddelro wiecej sympatji nam okazują11. Oczywi­
ście nie sinralem się wyjaśnić mu, dlaczego 
tak dziwnie sprawy się ułożyły.

Na ogół nie zaznaczyli się bolszewicy u nas 
jeszcze niczom straszjiem, nie mieli na to czasu. 
YwkupiLi min tylko mnóstwo towarów i zanie­
czyścili miasto, bo obozowali w ulicach. W i­
dok tych ludzi obdartych, niechlujnych, wzbu­
dzał raczej wstręt, jwłączony z litością, niż 
r bawę i gdyby nie karabin przewieszony przez 
lamię, trwdnnlzy było uważać ich za żotniorzy. 
To też żydzi z drwinami ino wili:

—  No. no. przed jaką to bandą uciekała 
armja polska!

Jeszcze we wtorek rano nie wiedzieli, co się 
święci i aie okazywali nawet zdenerwowania. 
Dopiero huk armat z daleka powiadomił ich 
o zbliżaniu się Polaków, wtedy zaczęli się w y­
cofywać na łeb na szyję, nie wiedząc, w którą 
stronę uciekać. Droga była otwarta ku Bugowi 
. na północ ku Sokółce. Nasze wojaka zajęły 
im tyły  i ci, którzy uciekali ma Mordy, zostali 
osaczeni Ludność okolicznych wsi w ostatnich 
dniach, czując nadchodzącą odsiez, dzieinie sta­
wiała się bolszewikom. Gdy w Białkach bolsze­
wicy chcieli uprowadzić bydło, zaczęli do nich 
walić z kulomiotów...

Karol Irzykowski.

E a t h  i r a f i M k n y  e  M s t r i e .
Kraków, 3 września.

Akcja budowy w K rak or. ci o z powodu olbrzy­
mich Urudnuśei, jafcie warunki wojionne nasunęły, 
w i/statn-iiieh czatach rozwija się bardzo słabo, co 
więcej można powiedzieć, że weszła w okres sta­
gnacji, który nie wiadomo, jak długo potrwa. Na 
przeszkodzie stoi tu przódowszystkicm Girro-mnu 
drożj^zna robotiniika i matejałów To też ruch b,u- 
dciMamy ogiamicza się u nas jedynie do bezwzglę­
dnej konieczności wyauagnmych przedsięwzięć, tu­
dzież pewnych nie cierpiących zwłoki inwestycyj 
i doDudowek.

Niektóre budowy rozpoczął rząd, jakkolwiek 
i ono prowalzono są joiynio w minimalnych roz- 
miarcch, mino, że potrzeba w tym kierunku nieje­
dnokrotnie jest piekącą. Buduje się więc zakład 
wcteryiuarji, budynek dwupiętrowy mieszkalny 
przy Aleji Mickiewicza, obok ulicy Ozystoj, ż bu ■ 
aynkiom piętrowym i trzema przyzieimncoi. w pod­
wórcu, wireeześ.8 przy Ulicy Gołębiej 1. 20 od plant 
został przebudowany, przy równoczesnem Dodmo- 
sicniu stropu i wprowadzeniu noiro ?.zesnych urzą­
dzeń wewnętrznych dwupiętrowy zakład chcauji 
uniwefTfwtetu Jagiellońskiego.

Podobnie akcję budowiamą słabo rozwinęła geni 
na miasta, albowiem poza zbudowaniem wedmilą 
urzędów poboru myta i akcyzy miejskiej, wy sta- 
v iono jedynie kabfiuiTiię, jednopiętrowy budynek, 
służący do przetwarzania padliny na użyteczne kle­
je, uitiary i mąkę nawozową, zbudowaino w Aleji 
Słowackiego kol rktor, wreszcie wysadzono mo- 
zajką kostk >wą i jrfjAiaini beuanowemi drogę do 
ernetnarza.

Budowy w Śróu-nicściu stanęły. Poza trzypiętro­
wym budynkiom, który stanął przy ulicy św. To- 
uosaa 1. 15, tu,nzież trzypiętrowym w Rynląu gló- 
wmym, pustkami świbci w Rynku róg ulicy św. Ju­
lia, g-dzi.j ustawiono fma-lamenty ł piwmioe poa ho­
tel p. Bęoziikioiwicza, wreszcie pla. e pizy ul Mi­
kołajskiej i odchylonio ku burej at-rorde plant, 
przy ulicy Krupniczej z frantem k,u ulicy Czystej, 
gdzie są wykopy pod dyrekcję skarbową, tu-lzioż 
przy zbiegu ulicy Bwsztowoj i placu Matejld.

W czasie wojtiy począł się w  Krakow ie bar-d/.o 
żywo rozwijać prz amysł, co pociągnęło za sobą 
k( eit cznoŚL Łzeregu przedsiębiorstw bu lowdaoych, 
szreególrde w polu tokowej części mi arta, to też w  
tym kierunku rozwinęła się żywsza akcja. Poza 
wielu 1 udynkamii, które już stanęły, lub są w  trak- 
-ic ro ło ty , przy ulicy Zablocio firma »Ziinmot bu­

duje młyn i piekarnię popędową, kompleks dwu- 
i jodnopiętrowycli budynków', Spółka »W ódki kra- 
kow{-k4e« ukończyła szerg d»>:nów przy ul. W ało­
wej, finma »Maka* priorabia reoliość, przeznaczo­
ną na fabrykę proszku mydlanego przy ulicy Ro- 
rwin-c-wicza, firma »A sb it« zbu«low,i!ii dużą przy- 
zii mną labrj kę da>:hówok oemointowych. Przy ulicy 
Kclejc-wej pooy&tala fabryka mebli giętych, przy 
i j ic y  NodwTŚIańok oj budujo się fabrykę m ydeł toa­
letowych, przy stacji Bonarki przy ulicy Czarnej 
Towarzystwo polskich tartaków parowych wyko- 
n^wnje kompieks nal na Rydlówoe obok ul. Skrzy- 
nt-ckiego stanęło jednopiętrowa fabryko gum dla 
aut. przy uEey Dajwór 1. 8 stanęła jr-diiiopiętruoza 
haia montażowo »NoproD, na placu Groble firma 
»ijitiboT« wybudowała jednopiętrowe warsztaty me- 
ehanicznes wri-ezcie wykenano znaczną ilość w ięk­
szych przedsięwzięć przemysłowych, jak pnaco- 
w się stolarską^ fabrykę butów, fib ryk ę  wyrobów 
metaloovych (ul'ca Lubelska), przetworów papi-o- 
r< wych (uiica Długa) i t. d. Jak widzimy wiąo, 
ruch przemy&tofwymti budynków rozwinął się dość 
żywo, jakkolw iek w  stosunku do za potr zetów a.: un 
j( st on -jeszcze słaby

O wvlo gotrzej prz odstawia się sorawa budyn- 
kór.v mieszkalnych, podminowana z prywatnej ini- 
(jaitywy, która nśo je&t zdolną wyirzymiać cen ro­
bocizny i materjał-.i. Jeżeli w maju 1.000 sztuk 
cegieł kosztorzał 1.200 Mkp, 8 godzin pracv 50 do 
00 Mkp, 10 hl. wapna z odstawą 700 Mkp, jeden 
metr kwadratowy mpara z robotą 800— 1000 Mkp., 
metr kwo.lraforvty daihu 100 Mkp., 1.000 sztuk da­
chówki 1.000 dc 2.000 Mkp. i t , to jak te cyfry 
przedataMÓają się dzisiaj? Wskutek tego akcja, bu­
dowlana, ustwic-znie uk-ga zredukowaniu, tak, że 
łbiitiaj poza k:lku zaprojok+owanemi przedsięwzię- 
li-cimi ruch pryuMonydi budowli w Krakowie nie­
mal zamarł. Poza szongtóm domów, jak przy ul. 
ćVrc-clawskńcj, Podbrzode 1. 3, Bożego Ciała 17, 
Pańskiej 1. 22, Lubomirsluęj 1. 18, StrudomiskUj 1. 
17, Dietlów slaej 1. 33, wreszcie Ziołom aj 1. 28, tu­
dzież niektórych prz obu lowań. ni© robi oię w tym 
kneriiruói nic zupełnie.

Czy akcja bud o wiina rozwinie się w przyszłości 
riedalekioj, nie wiadomo, w każdym razie należy 
przypuszczać, żo z dnia na dzień będaie się pod 
tym względem napotykać na zasodai -,ze trudności, 
które wfzolkie usdoAiaj.ua na długi czas oędą para­
liżowały.
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PRAWrroPOCOBIEFSTWO POGODY NA DZIEŃ 
3 WRZEŚNIA 1920: 1 rreważnie pornmumo, miejsca­
mi ćpany, nieco chłodniej.

vV> ciąg z otsf rwacyj jr.eteoroiogicznych w Polsce 
z dnia 2 września br.:
Miejsce v  'fen, por. Kier. wiatru Stan nieba

max r> in.
Kraków 18 11 póln.-zach. pochmurno
Zakopane 12 1C potud.-z.aeh. poclimnnio
Warszawa 24 12 wschodni pedunumo
Fi znaii 19 13 południowy pochmurno
Gdańsk 19 U  wsthudni 1 póipnchmunio

l wag Miwamum tt mpcratiiry dla Zakopanego r. 
gi ilz. 1:1 W  Łodzi pized pobicbrem burza z uiewa W 
Waiszawm i«u pcłuan.u burza z deszczem. Rozkład 
ciśnień: Depresja nad Ni. n:cac,i półnotnemi. Wysokie 
ciśnienie na zachód od Fiancii.

W YM IANA INTERNOWANYCH MIĘDZY POL­
SKĄ A  NIEMCAMI >uz się odbywa. Celem ułatwhnia
1 przyspieszenia tej wymiany D. O. G. zwraca się do 
kót obywatelskich z prośbą o podanie adresów wzgl. 
nazwisk osob, które są internowane w Niemczech. 
Zgłaszać należy w wydziale II sztauu D. O. G. Kra. 
kćw, plac Magdaleny 2, JJI p. Kclerat jeńców.

EMERYTURY W  PODWÓJNEJ W YSOKOŚCI. Biu­
ro prasowe ministerstwa skarbu komunikuje. Minister­
stwo skarbu w wykonaniu, uchwały sejmowej z dnia
2 lipca D . wydało do izb „karbowych rozporządzenie 
aby, aż do czasu uchwalenia ustawy emerytalnej, wy­
płacać emeTytcra cywilnym zaopatrzenie wiar z 
wszyslkii mi doaa(kami drożyżnianemi w podwójnej 
wyst kości Wyplata zostanie uskuteczniona od dnia 
1 czerwca br, Reguła'-,ja zaległych zaopatrzeń będzie 
wypłacona zaraz po dokonaniu obliczeń. Analogiczne 
rczpiorządzcrie dla cmer\lów wojskowych jest opra­
cowywane w n inisterstwie spraw wojskowy ch. ;

ŚP. EDWARD GOLDSTEIN, uczestnik powrtania 
lśbd r. i kolbkcjoner, kast' tz Mitzeam Narodowego ’ 
w Krakowie, zmarł 24 sierpnia hr. w Par żu. Już w| 
reku 1862 po ukończeniu gimnazjum w Warszawie za 
udział w urządzeniu w warszawskim kościele św. 
K izyża nabożeństwa etłem uczczenia rocznicy 3 maja 
mmiał z Warszawy uciekać. W r. 1863 sławił się w 
Krakowie w szeregi powstańców, wymaszerował do 
Goszczy i przyłączył się dlo ułanów śmierci Roche-

bratnia, bił się pod Chrotuzem i pod Grochnwista ml, 
gdzie został rankny. Przewieziony do Kranowa wy­
leczył się z ran i natychmiast, jako sekretarz komisa­
rza WierzejiikiegD udał się do Lwowa, gdzie w pocią­
gu ares/,tov ano go i osadzuno w fortecy, w której 
więziono go półtora roku. Przewieziony do Koemg- 
i atzu po dwu tygodniach uniknął. Po zmiennych ko­
lejach losu przeniósł się do Krakowa i objął stanowi 
sko kustosza Muzeum Narodowego dla zorganizowania 
sztuki wsehodiiej, ktoiy to oddział zasilił swojemfi 
zbiorami, śp. Goldstein nenio skromnych środków, 
c dmawiająi sobie wszystkie, gromadzi! dzieła sztuk, 
c-nle życie, aby zbiory swe ofiarować narodowi. Urzą­
dziwszy zbrory w Krakowie dla braku miejsca prowi­
zorycznie. wyjechał do Paryża i tu poozął kolkkcjo- 
nować dalej i gicm.adzić dzieła sztuki dla krakow- 
-f.kiego Muzeum Narodowego już w charakterze kusto­
sza tej instytucji. W  ciągu pracy zaskoczyła go wojna 
i uniemcżłrwiła puwiót le  kraju. Trudności finanso­
we. wywołane spadkiem waluty, brak zainteresowania 
się ludżm’ nauki i zadaniami artystycznenh pociągnę­
ły za sobą jego niedostatek. DJękl p. V i  'Mickiewi­
czowi c-hory już znalazł przytułek w polskim Zakła­
dzie dobroczynneści św Kazimierza, gdzie 24 bm. 
zmarł. Szczery, prawy, pekn miłości ojczyzny należał 
do najpiękni jszych pcstae.i Polski w okresie niewoli.

fW M ZEK ARTYSTÓW SCEN POLSKICH W  KRA- 
IOWIE iddal się do dyspozycji Komitetu Obrony 

Państwa i w porozumieniu z Uniwersytetem żołnier­
skim D. O G. i Dow. miasta rozpoczął w sierpniu hr. 
działalność tak w celu propagandy, jak też w eelu 
dostarczenia żołnierzowi miłej i godziwej rozrywki.

I tak: W tcatize im. fkw a ik icgo  'degram, dl? żoł 
nierzy w d”  14, lb bierpnia ..Kcśrius,kę pod Raełpwl- 
cami“ . W dniu 22 »eijo4a  dyrekcje teatru im. Sło­
wackiego, Ąagatcli * Nowości oddały bezinteresor 
nie swe gnyiehy na pirzedfiawienia dla. żołnierzy. W  
dr.-mu 29 sierpnia odbyły się kcncoty dla żołnierzy w 
teatr?" im. Sic>wackiego i Bagateli przy współudziale 
najwybitniejszych ;irtystów.

Di iakilność związku- arfc. scen polskich nie ograni­
czyła sie tylko do tego. W rriedzyczasie odbywają się 
stale codziennie prz.odstnwii niu i koncerty w szpita- 
lach i oddziałach wojskowych wedlufc planu, ogłasza 1 
nego każdorazowo w rozkazie Dow. ńuasta. Jednocz© 
śnie podnieść należy, iż dyrekcje teatrów im. Słowa 
ckiogo i Powszechnego oddają codziennie po 50 miejsc 
bezpłatne, które Dow. miasta rozdziela kolejno mię- 
l‘/y oddziały załogi krak

Dow. mia-oa, oceniając wydatną pracę Z A. 8. P., 
składa na tem miejscu serdfezne i gorące podzięko­
wanie wszystkim artystom i artystkom, którzy w wy­
mienionych pTz«dst a wiśniach biali udżiał, przedc- 
aszystjijcm zaś za pełną i skuteczną inicjatywę wy 
działowi w osobach pp. dr Zygmunta Nowakowskiego 
i Ryszarda 'Wasilewskiego, zarazem Dow. miasta 
dziękuje dyrekcjom Katiów za. oddanie teatrów i re­
kwizytów na tak w/.r.ioeły cel.

KOLO „RJYLEOO KRZYŻA MATEK CHRZEST­
NA Cli WOJENNYCH* JLii-wenyte* sala 31) komuni 
kuje. Przy stowarzyszeniu B!ał3go Krzyża zawiązało 
sie ..Kolo' Mu Pik Chrzestnych Wojennych", których 
celem jest opieka, nad żiłric-rzem w poiu, żegnanie 0(i 
je7<l-/ającjch oldzialów, obdarowanie ich pc.darkami 
i prowadzenie z niemi korespondencji, Której często 
tak bardzo pragną. Matki chrzestne *o jem e“ dot-jó ‘ 
w/ię-ły czym y uizaal w jKiświęceniu i pożegnamii pe 
li.ągfjw pancernych „Śmierć" i „Bartosz Głowueki". 
W "najbliższych dniach odjeżdżają w pole oddziały 
skautów. artyDrja i pociąg pancerny ..Orz,ł Biały11. 
v .'i) ras; amy jak u ijs.: irsze kida obywatelek miasLi 
Kraki wa do li-i/nego zapisyw ania się w poczet „Ma­
tek chrzestnych wojennych" i do brania udziału w ich 
pracach. W chwili bowiem obecnej zusiugujo każdy 
żełnierz, odchodzący na front, by go otoczyć upieką 
najserdeczniejszą N'echaj ani j«d'-n „w ojat“  nie w-v- 
ruszy w bój w obronie rDpodlegtcści Polski, któryby 
prócz swej matki nie uyl jmżegnany prat-z „matkę 
chrzestną yojemuj" Białego Krayza. Wpisy przyjmu­
je się codziennie X1 11 1 w sali 31 uniwersytet! Ja.
gic-llonskifigo. Posleiiz-mia odbywają się we wtór1’ i o 
gt oz 2 po poł ztanisujcie -ię i zgłaszajcie jak najlicz- 
niij!

NOWE LEGITYMACJE WĘGLOWE. Magistrat kra­
kowski yvydał nzporządzenio, na podstawie którego 
z dniem 1 yvra,śnia zostają wpri'yvadzi-ne muse l<gi- 
tymacje węglowe obowiązujące do dnia 31 sierpnia 
1921 r. Dc uzyskania legitymacyj ivęgloyvyc!i upraw­
nione są gospodarstwa domowe, których zapas węgla 
lub koksu nie przekracza 8 celnarów clowych, poczem 
ralcży się zgłosić do centi. biura węglowego z poopi 
sem wdaściciela względnie zarządcy domu, pośyziaT 
czającym wyczerpanie się zapasów, celem otrzymania1 
legitymacji. Od p-rzydzi.ihi rejonowego węgla, iako 
zuf patrzeni przez ochiośne yvładze i zapady, wyłączeni 
są wojskowi, funkcjonacjusze i robot,ucy kolejowi 
gi.Zuwni. ełoktraymi i wodociągu miejskiego, oraz 
emeryci i weliwy po tuRK' jonarjuszach kolejowych 
I.pgbymncje bę-lą yvydawanc na podstawie spisów’ po 
złożeniu 2 mk. od każdej, przyczem po odbior należy 
zgłosić się najpóźniej do dma 5 września. Każdy To-, j 
kator otrzymanie lcgitymacj’ ma potwierdzić na wy­
danym formularzu, który właściciel realności winien: 
zwrócić najdalej do trzech dni okręgowemu biuru 
chlebowemu. Członkowie konsumów bezpośrednio w 
węgiel zaup.itrywanyoh, otrzymają legitymacjo kon- 
Rumowe., na która innym składum wydawać wrQgl» nie 
wclno. Fkoro jediiak ktoś nic chce pi hi trać węgla w 
kuiisiimie, zgłosi się w centr. biurze węgl magistratu ’ 
cehm ostciuidowa-iia iegitymacji. Ilość węgla, przy- j 
j.aclajaca miesięcznie na jedno gospedarstw-e domowe 
wyi.rro, aż. do dalszego •zarządzenia dla gjsp.'d:irjt7v 
di i.n wycłi z ku ih lią 3 ąAn. clowe, dla goep. aomow 
tez. kuchni 2 ct. e l , dla chorych dzieci do 18 miesięcy | 
i d!a esob, posiadających liczniejszą rodzinę wydawał 
Dędzie cemr. Karo węglowe asygnaty dcńatkowe Za 
klany, instytucje i drclne przemysły pjkodz. otrzy- 
my w ić b-yną asygnaty, jak dotychczas, od 4—6 po po­
łudniu. 1

PODNIESIENIE CEN WĘGLA. Magistrat podaje do 
wiadomości, że ’Z dniem 1 września br. cena węgla 
przeznaczona na opał domowy została przez państwo­
wy urząd węglowy podwyższona z kwoty 8.000 mk. 
do kwoty O.iuO mk. za 10 ton loco kopalnia, Ceny 
węgla w Krakowie musiały wobec teeo ulec podwyż­
ce i wynoszą obecnie: w składach hurtowmików przy 
dworcu kolcjv»wym, przy sprzedaży. wagonowej za 10 
ton 11.276 mk.; przy spraediiży detailicznej dla 
wszystkich odbiorców bez względu ns ilość węgia za 

cetnar metryczny 121 mk.; w składach drobnych 
handlarzy w Krakowie i w Podgórzu za 1 cetnar rnetr. 
134 mk.; la żegludze 127 mk.; ceny za odwóz i znie­
sienie nie uległy zmianie i wynoszą za odwoź 7 mk.; 
zniesienie do piwnicy od 1 eetnara metr. 4 mk. Za­
znacza się. że przeciw podwyżce ceny węgła na opał 
domowy taK pre/ydjum miasta jak i zarządy innych 
miast w.iio.-ly do P. U. W., energic-no przedstawienie, 
któie jednak, jak dokąd, nie odnio-ly skutku.

ZIEMNIAKI WGZESNE sprzedaje miejskie biuro 
sprowi^icyjne po 2 mk. z? 1 kg.

CHI.EB B IAŁY po 75 dkg. na osobę wydadzą od 7 
bm. piekarnie i kensumy n  cenie po 13 mk. za 1 kg.

CENA BUŁEK. Zgidnic -/ u dniała miej. komisji 
apTOwizacyjnej z ania 81 sierpnia br. magistrat usta 
r.-.wia cenę bułek z irąki z. praeiłiialu 60 proc., pc 
eząwszy od 3 września bi. na 36 fen. za 1 dkg., czyli 
1 mk. 80 fon. za 5 (lkg. W rt st aura ej ach i kawiarniach 
wolno doliczać do pewyzsiej tenry <i< daic-k w wyso 
kości 10 procent, czyli pebierać za bułkę 5 dkg. 2  m k.} 
M v[iok  białego pieczywa jest dozwolony tyiko w 
formie bułek gładkich o wadze 5 dkg. W  innej form ie1 
tudzież o innej wadze nie wolno wypiekać drobnego' 
b ia łe j  pieczywa. Niestosujący się będą karam w 
myśl ohowiązująt ych pizopisów.

W bPRAI7IE ZGoOSZENiA LOKATORÓW. Ceiem 
sprostowania aikuizy przeglądowych realności w biu­
rach chlebowych i ustaleiiiŁ rzeczywistej liczby go- 
spedarstw dlinowych dla użytku przy wystawianiu, 
nowych legitymacyj zbiorowych do poboru mąki, i 
chicha i cumu. n agistrat zarządza:

Każdy właściciel względnie 'araądia realność' jest 
obowiązany złozyć we właściwych biurach chlebo­
wych spis lokat rrów główny ch ora.-, . podnajemcow, 
zajmujących osobne mieszkania według stanu obecne­
go w dni ach 4, 6 i 7 września ba.

W  spisie należy podać dzielnicę, ulicę i liczbę orj. 
domu, imię i nazwisko lokai ora głównego, względnie 
ptdnajemcy, jego zatrudnienie, ilość c..ob, będących 
na utrzymaniu lokatora. Osoby przejezdne (rnJhodi 
cow), kióre mieszkają w Kraków,e dluzcj niż 14 dni, 
należy w spisie wykaaze imiennie, a te bez względu 
na to, czy zajmują mieszkania, oddzielne, czy nie i 
przy nazwiskach tyiko osob naznaczyć, że mieszkają 
jako przejezdni (uehoaźcy). Przejezdnych. któTzy przy- 
bvli do Kraków? na pobyt krótszy niż 14-to dniowy 
nie we,ino wymieniać w spisach. &pisy mają być spo­
rządzone na pólarkiu-zacb białego papieru, wyraźnie, 
ciytelnie i zgodnie z prawdą i mają byc na dowód 
1 ilwdziwości podj if ane'przez właściciela lub zarządcę 
domu. Właściiielo wvgięi!nie za rzadcy domow winni 
każdą zmiar.ę zaszłą w przyszłości co do liczby lokato­
rów wskutek ich ubytku lab przybytku z.gmszać nie­
zwłocznie, a najpóźniej do 3 diii we właściwych biu­
rach chlebowcrh Za zaniedbanie złożenia, lub złoże

ma spisu o kat rów z prawdą niezgodnego, za zaniećh
barie zgłoszenia albo zatajenie zmiany lokatorów, 
winni ulegną karze. llównuez^Rme magistrat wzywa 
kensumy bezpośrednio aprowiżowar.e, aby udziclime 
im do sprostowania imiennie wykaz,v cztanków zwró- 
cilj po sprostowaniu w nieprzekraczalnym terminie 
do dr-ia 8 września br. właściwym biurom c,dębowym, 
w  j i : eciwnyau buwitm razie legitymacje poborowr dla 
ich cłonków będą wy.-tawioiu na podstawie spi.row 
istniejących,

DLftCŻBGO ZMNIEJSZYŁ SIĘ SPĘD B y DŁA NA 
TARGOWICY? YV ostatrdeh dniach zauważoao na 
krakowskim targu radzwyezajne zmniejozeate się spę­
du bydta. Jak się okazuje, jest to wymiocin nieuczci­
wej spekulacji wywrzowej. którą trudnią się niektó­
rzy- masarze, w ter sj esób równocześnie podbijając 
ca ny mięsa Tak np. wczc-raj podczas inspekcji fun- 
kcjoniarjusz tutejgzrgo urzędu walki z lichwą stwiei 
d ił, że Wł. Żruck, masarz wykupuje na prowincji i 
w okolicach Krakowa bydło po wygórowanych ce­
nach i odsyła je częścicwo do Warszawy, częścią zaś 
w niewiadomym kicTtirtkrt

MIEJ. TEATR POWSZECHNY OLA ŻOŁNIERZA 
DOLSKIEGO. Jak w sezonie uHeglym stale teatr na„z 
robit, tak vv obecnym sezonie daje i dawać będzie- 
po kilkadziesiąt bezpłatnych biletów na wszystkie, 
wystawiane przez siebie sztuki, dla żołnierzy krakow­
skich, którzy juz parokrotnie w ciągu tego m :sią-ca 
korzystali 7. natzego teatru, mianowicie na „Obronie 
Częstochowy" i na „Chacie za wsia“ . Oprócz tegc w 
niedzielę przód południem będą ur/ądzane poranki dla 
wojska, nadto zaś nirktóre popołudnia poewiędi -asz 
teatr na urządzanie specjalnych, tylke dla- żołnierzy 
poświęconych przedsta\. iea. tak jali jo urządza w so 
Boty dla młodzieży szkolnej.

W MIEJSKIM TEATRZE IM. SŁOWACKIEGO od­
będzie się w piątek 17 bm. pożegnalny koncert Egnna 
P e t r i e g o .  Kilkuletni pobyt tego znakomitego pia­
nisty w naszym kraju wycbr.ąl giębekie piętno na 
kulturze naszego zyeia muzycznego, Petiri — rzec mo­
żna — odkrył Bncna naszcuui miastu i odsłonił przad 
nami nieznane przedtem piękności jogo muzyki. Obok 
niezrównanego Bachisty, jest Petri rrdstrzem w wyku- 
nanin dziel kimpozytcra tak bngunowo różnego jak 
Fr. List. KrnecTt zapowiedziany wywołał oardzo ż.j we 
zainteresowanie Bilety sa j i i  do nabycia w 1 rasie 
dziennej teatru mnj.-hiego.

Z  TEATRU IM. SŁOWACKIEGO . P< dnioely poe­
mat Wyspiańskiego „Noc listopadowa", f r  imsd/ąca 
stale licznych słuchaczy, grany będzie dzUiaj po raz 
9 w obsa*lzie jrrcir.jerowej. W  sonatę wchodzi na afisz. 
Bałuckiego „Kiliński", jedna z najlepszych sztuk po. 
puIarno-pa.trjotyczi.yeh Będzie te niejako rehabilita­
cja lego obrazu historycznego, który przed lały wy­
stawiony byl w teatrze Słowackiego pobieżnie, 
niedzielę po południu pogodny i wesoły „Pan poseł".

Z WOJSKOWEGO Si\DU DORAŹNEGO, 'ózef Ga- 
worek, szeregowiec został wczoraj o rzez sąd wojsko­
wy doraźny Jcazniiy za zbrcrli ię dczerej na karę 
śmierci przez lozstizelanie. Gaworek kilkakrotnie 
zbiegł już z szeregów, a ostatró raz już po ogłoszeniu 
sądów doraźnych. W^rck wykonano o godz. 7 wieczo­
rem na podworzu więziennevn.

Wczoraj cdbyła się również rozpra va przedwko 
Mendiowi \vidawmii-mu lat 19. . zor. 6 pułku ait. poi., 
który w przebraniu l "  tieccm UKryival się, zbiegłszy 
z szeregów, w ckclicacli Nowego 'largu, a lozpoztiany 
przez zandarmerje zestal oditawionj do więzi mi'u Z  
powodu niepełne lotności akazawo go na 19 lat więzie­
nia. Ostatnia ro) prawa toczył? się przeciwko I eopol- 
dowi Witzniceicwi, szer. z parku totaiczógo Siwrer- 
dzeno u niego tylko samowolne oddalenie się z sze­
regów, wskutek tego trybunał uwolnił go od winy i 
kary. . ’

W ZWIĄZKU ZE SPRAW Ą PkY.LUCKIECO, któ­
rego, jak przed kilku dniami donosiliśmy, aresztowano 
w ..rakowic za miljor.owe oszustwa, policja pansiwo- 
wa pi sytizymała niejaką Stanisławę Grzywak, lat 28, 
pijwvatną nauczycielkę, pochodzącą zo Lwowa

KRADZIEŻ. Policja Kiakow ska aresztowała 2£ -lotnią 
Surę Cymbalistę, ze Siedlca, która z dwoma kobieta­
mi przebywszy rzekomo la zakupro do sklepu Fro- 
morncza, skradła kilkanaście kilogramów cukru.

' KO M UNIKATY i  ZA WTADLMIEN1A.
ZACIĄG OCHOTNICZY. P. K  U. donosi, ię  wsku­

tek zwinięaia wszystkich komisją zaciągu ocnotnicze- 
go w Krakowie, od drir. 5 września br zgiosz e.uia 
ocHot.ników i rz ucieślnikow zgłaszających dę ocho-t- 
niczo, przyjmuje P. K„ U. 20 pp., Kraków, utica Sie­
miradzkiego 24,

W PISY *  A KURSY (IlANDLOWF> PRZ^GOrO- 
WAWCZE DO ZAWODÓW PRAKTYCZNYCH I KO­
LA  T. S. L. odbywać się bęcą od dnia 2 w ześnia br. 
do 14 września ’ br. codziennie od gociz. SH do 7/s 
wieczór w lokalu Koła przj ui. Jagńdlońikiej l i ,  par­
ter.

ZBIÓRKA ULICZNA. Magistrat zezwolił towarzy­
stwu ,(Opieki nad opuszczonymi niemcwlętain im. 
Dzieciątka Jezus" w KraJcowie na urządzenie zbtórkr 
pieniężnej w dniu ó y-rześnia 1920 rf. cele stowarzy­
szenia przy 82 stolikach, ustawionych po uiicach i 
pł.tcach miasta.

PAŃSTWOWE KURSA SFMINAP JALNE W GNIE- 
óNlE. Dnia 20 września br. otwarte będą w Gnieźnie 
państw, kursa serrnruarjalne, a n anowicie: 1,-) ro n.uy 
kurs semin. uzupełniający dla sił pomocni rzycn, ogyn- 
nych, a nie prsiadających wymaganych ) walifikacyj; 
2) rccz.ny kurs scmin. dla kandyaiatów i kandydatek 
z wyksztnł, i-nitm szkół średnich lub udpowmd en  
prar gotowai iem prywa<Łem w wieku od 17 do 30 Lt.

Po ukcńczcr.iu kuisu zdawać będą kandydaci i kan­
dydatki egzamin r,aucż.Ytiel!rki Nauka na kur .ach 
jest be;płatna. Niezamr/iii otrzymują -przy d ibrcm 
zachowaniu i pilności pc noc państwową,. Dią zsiniej- 
si owych postara, sie kiei owuictwo o. edi*eoviodr*e u- 
mieszczenie. Także ucLodżcy z kresów wschoam :b 
mogą staiać się o przyjęć,ci na wura. Podania wraz 
z zakicz.nikami adresować należ" do kierowniKa kur­
sów I.. prnf. Zygiumita Tureckiego w Gnieźnie, ui. 
Lubieńskiego la.

Z kraju i ze świata.
DRUKARNIA PAŃSTW OW A NA ŻOLNIFRZA. —

Pcrsonal urzędniczy i robotniozy drukarni państ.vOW"J 
w Warszawie zio/ral na ręce prezydn.ta Witosa 12.400 
marek na dary dla żołnierza na frumie.

iiUŁLETIN OF THE POLISH VOLUNTe.RY ARMY. 
Pod piTwj^szym tytułem zaczał się pojaw?«ó w War. 
sź iiinf1 w ją*7yku a: git taki *n biuletyn polskiej armji 
o(-faoti/ic7.ej. ik rw szy  numer wyszedł 1- sicrpn.a br.

OKRUCIEŃSTWA BOLSZEWIKÓW. W y is a l pra­
sowy naczelnego dowćdAwa, odaział 1 komunikuje: 
D  warszawkiej kumki cbiiargic/nej pra.ywieziemy

. ,  . .  .1 .  1 „ L i - v „ n  W  7/- C /  Tt.1 ł  TT n l  - i  JI I l l l t r  V I I I

zczcai i .  - .
ny w bitwie pod Paprociami kom Dstrowia dnia 4 
sierpnia br. pcruoznik-lckarz Miodurze-iski pozostał 
na pcbnjowiŁku, nie megą. porusza, się o cdasnych 
siłach i cu został rapadnięty przez bolszewików, któ­
rzy opanowali plac Lcjii. Oczywiście zab.ali j . Yuo- 
iii.s',#-'-kInnu pcutfcl z pieniędzmi, pas z rewolwerem, 
c bilard f?0 z butów i muiduru. Jeden ze zbirow, pu 
znawsz.y w nim oficera pchnął go nagnetem w brauch, 
praei.jająe cKżku ru-.mgo na wylot i podważając 
bagnet do góry w celu powiększenia rany Nr prodę 
prruczniua Mioiniszewskkgo, by go dobili bolszewi­
cy cdrowieclzieli ze h-piej bęu"zie, gdy sie pomętizy 
i dam ekc.na- P. Micduszewski został w nocy ódnio- 
Śic.],y przez ludność cywili ą, a i astopnie przewiezio­
ny do szpitala w Białymstoku, w którym doczekał się 
prz.wjśiia wojsk polskich. . .. '.

Pidchorąży Lasoń z 5 kompaLj -01 oct Din.czego 
i utku piechoty zeznaje, że po Bitwie pod llyniontami 
\dil ziuł, jak floWÓtto baonu porooz.uk W7auołkowskl 
po bołiaierski )j obronie schwytany przez boi
szew'ków którzy go roz.ebrali do naga, położył' n. 
sienie, orzekł,d? 4 razy bagnetem a wkuńeu dobili 
.iahaikr.u.i. Fcdchmązy ba roń y jM tg  w noKę, umio- 
(fcczony byl w szoitaln w Bi.ałyms u. o którego hy- 
fdeni sznych etosu kach świadczy akt, że w pokoju 7 
m ow długim ułożono 64 rannych i chorych aa ty ­
fus i czerwonkę. Chcrzy zmuszeni byli korzy sine z 
ustępu po kostki i  nicczystcściach, które wnosili na- 
sicju.ie do wspóinej sali. przez, to powstawał dławiący 
c.dor. Żywności, która dla tar.iiyeh przynosiła m<lnciśC 
cywilna, mc dostaic;ano z-łoicizoni naszym. W  o >u 
uwpadkai,!. wy nutrie nych przeciwhr nam w ystępow a­
ła' 16 dywizja piechoty Łowieckiej i 33 dywizja Koza-
kćw kubańskich.

BOLSZEWICY WOBEC ŻYDÓW. Z Keuiia-D cz do­
noszą do „Kuri. Waisz.1': Bolszewicy raiow tu sy- 
sten atyeznie rządzili pizy pomocy najohydniejszego 
teroru. Co i ajdziw t.ic jsza jednak, poduza® duwtoui u- 
r7.ąd/ili prawdziwie rosyjski pogra: n żydów. W  be- 
BtjnKki spcfób zan.oidcwałi Lka Kulika i Mennł*ra. 
•Starrioi kobietę I.ejbe Mormor poranrono szałilaint, a 
rmtępuie spaicuo ja żywcem w jej własnym domu, 
który prdpaiili j( duoczuśnie z domem Syrnche Idem 
i cierst-.ina. Fodćzas pogromu wszystkich bogatszych 
żvdów ohiabewfliio tiz 'czem  wielo osób poratnuno.



Sobota, 4 września 1920.

ZA ZDR \DE STANU. Sąd połewy dowództwa ołir. 
jen. warszawst'i3"0, j.-ko lotny sąd der iżny zasądził 
wyr< kiera 7. daty Wsdlw 23 sierpnia i 27 sierpnia l>r: 
za zbrodnię d->-/.i;i\ ji i zdrady stanu z zwagi na brak 
ukońnoncgo w ieki lat 20 na kaiy lolnościowe: Sil- 
bermann Icka na 10 lat ciężkiego rtięi.icniu, Wyrobni­
ka Keimann na 10 !at ciężkiego w ięzkiia, Zahlszteina 
na Ti lat ciężkiego więzienia, łiekeimi.ria Icka im 5 lat 
ciężkiego winienia; Kupermana Szmita na 10 lat cięż. 
wiezienia. Grun irj Aroua na 5 lat ciężkiego więzieni..,. 
Wyszkowskiego Koska na 7 lat cęiM ego więzienia, 
Malowańczyka Janlda na 5 U i ciężkiego więzienia, 
Grodzickiogo Szaję na 5 lat cięż.kkgo więzienia, Wl- 
regrada Icka aa 8 lat ciężkiego więzienia.

Sąd połowy dowocmwa ekrigu jenemlnego war- 
szawtkń gc, jako lotny sąd dciaźi y, zasądzi):

1) Wyrokiem z daty Bińtk Masowieck* dnia 22 
sierpnia 1920 cywilnego llersza Łajbę Kamienieckiego 
z Mińska ilazowieck ego za zbrceinię zdrady stanu, 
oraz wyrokiem z daty Siedlce dnia £8 sierpnia 1920. 
8' cywi.nego Abrahama Gna i szpana za zbroiLiię 
zdrady stanu; 8) -Meszka Blumfcerga. za zbrodnię de­
zercji i zbrodnię zciady stanu 4) Hermana Wieru­
szewskiego za zbrodnię zdrady stai u: 5) Moczka Nitkę 
za zbrodnię dezercji i ztrednię zdrady star*; 6) Gar 
ne Szula aa zbro lnie dezercji i zbrodnię zdr idy stanu: 
7) Szlainę Szpiejrelmai.-a za zbrcarię dezercji i zbrod 
nię -o'.rady stanu.

Wyn ku m z daty biedlee 27 sierpria L120- 81 cywil­
nego Hersza Soska Ulifala. ca zbrednię zdrady stanu; 
9’ Hersza Lejbę Piaskowskiego z: zlr iu rię  dezercji i 
zbridnię zdrady stanu; 10) Sotdkę Gwin/.dkę za zbrod­
nię dezercji i zbrodnię zdrady stanu; 11) '.brali a ma 
Aronsona za zbrodnię oereroii i zbrodnię zdrady sta­
nu !2) Abrahama Ej-elLouma za zbrodnię stanu; 13j 
Nuskę Pilę za zbudnit* zdrady stanu; .4) Moszka 
Wajermana za zbrednię dezercji i zbrodnię zdrady 
stanu

wszystkich na karę śmierci przez rozstrzelanie.
Wyroki powyższe po zatnieidzoniu przez właściwe-

f c dowódcę zostały wylatane odnośnie do wszyst- 
ich zasadzonych z wyjątkitin Alu a Im ma Epelbauma, 

Co do którego w drodze laski zamieniono karę śmier­
ci na karę ciężkiego więzienia przez 10 lat.

Sąd poicwj dowództwa okręgu jeneralnego warsz. 
jako sąd doraźny zasądzi) wyrokami z ani-i 30 sierp 
ma 1920: szer. Eclbluma Meszka z 4 szwadr. zapas, 
tabor., oraz szer. Jaworskiego Bronisława z 15 pp., 
syna Jana i Marjanny, obu za zbrodnię dezercji, na 
wv da lenie z wojska i karę śmierci przez rozstrzela­
nie Wyroki powyższe -wykonano w d. 30 sierpa:a br.
O godz 2G‘20 m  Cytadti: w Warszawie.

ZNOWU WYKRYCIE  MAGAZYNU p a s k a r s k ie ­
g o .  Tel. nam z Warszawy: Wczoraj wykryto znowu 
olbrzymi skład paskarski przy ul. Zielonej 59. Zna­
leziono tam 100.000 m. płótna, 50 beczek tranu, 30n 
kakao. w< sk ziemny, krocLinal, glicerynę, nici, to­
wary kolonialne, batysty, gumę arabską, szczecinę 
itd. wartości setek miijonów mk.

SENSACYJNE ZDARZENIE Z RZEKOMYM ROT­
MISTRZEM. Tcl. nam z iVarszawy: Wczoraj po poi. 
wśród cisnących się do iki.nka kasy biletowej na, 
dworcu wiedeńskim poste rurkowy policyjny dostrzegł 
oficera w randze rotmistrza, w którym, jak mu się 
zdawało, poznał banuytę W iklora M a r c z e w s k i e -  
g  o. Posterunkowy zażądał cd owego oficera legity­
macji, a wtedy ten rh-zw Ir cznie rzucił się do uciecz­
ki z trzymaną w ręku walizką. Posterunkowy puścił 
się za mm w pogoń Na ul. Marszałkowskiej oopę- 
dzono rotmistrza i zaprowadzono ao ekspozytury żan- 
darmerji. Tu na żąciarie schwytany pokazał papiery 
na nazwisko rotm. W. P. B o r u t y - K a m i ń s k i e  
go , przydzielonego do oddziałów taborowych. Mimo 
to dokonano przy nim rewizji. Okazało się, żo oprócz 
znacznych suro w gotówce p< ti.ida moc dużej wagi 
dokumentów wojskowych, ra których zarowno podpi-; 
sy, jak i pieczęcie były wszystkie sfałszowane. W wa­
lizie znaleziono wszystkie przybory do fałszowania i 
różne pieczęcie, me wjjmuj.ąc najwyższych urzędów. 
Rotmistrz, widząc się zdemaski warym, szybko chwy­
ci! za rewolwer i '.Wymierzył jeden strzał w stronę 
badających, drugi do siebie. Pierwszy strzał chybił, 
drugi w okolicy se-rea przebił samobójcę na wylot, nao 
powodując jednak śmierci. W szpitalu Ujazdowskim 
p< dctanc go szczegółowym badaniom. Posterunkowy — 
p k  się zdaje — me m jlił się i ma się tu zapewne do 
czynienia z bandj tą Marezewskim.

KATASTROFA LOTNIKA AMERYKAŃSKIEGO 
WE LWOWIE. Lotnik amerykańsku Mac Callum, któ­
ry wczoraj wzniósł się na aeeoplunie. runął wraz z a. 
parateni ze znacznej -wysokości na bruk przed dwor­
cem kolejowym i zginą! na miejscu. Strzaskany apa­
rat zapalił się, a ploiiaca rozlana benzyna oblała 
przechodzącego ob >k żołnierza, który odrazu stanął w 
ogniu. Poparzony zestal tak strasznie, ze w stania 
beznadziejnym odwieziono go do szpitala wojskowe­
go. Zabity lotnik Mac Callum był z pochodzenia Ka- 
nadyjczyi.iem; w ostatnich łatach pracował jako lot­
nik w południowej Ameryce. Wy czytawszy w pi­
sma cli o udziale amerykańskich lotników w walkach 
o Polskę, przyjechał po wielu trudach tutaj i zgłosi! 
erę do służby w 7 eskadrze lotników im. Kościuszki, 
w której, jak wiadomo, służą przeważnie Ameryka­
nie. Wczoraj wzniósł się na aeroplanie po raz pierw­
szy, aby polecieć na front i w tym pierwszym locie 
znalazł śmierć. Powodem katastrofy było prawdopo­
dobnie to, ze Mac Callum nie był obznajomiony z apa­
ratem.

ZAMIARY PRZEWROTOWE N1EZAW. SOCJALI- 
S f O W GDANSKCM. T-el. z Gdańska: Tutejszy organ 
socjalistów rządowych „Panziger Volksstimmc“ zwra­
ca w numerze wczorajszym uwagę na przygotowania 
socjalisto w niezawisłych, którzy zamierzają dokonać 
jakieguś przewrotu. W  związku z tym zamiarem prze­
bywa w Gdańsku socjalista niezawisły Schaefer.

NA POLU CHW AŁY.
Pptc-r. Marjan S z w e t z ,  lwowianin, dowódca 5 p. 

a. p. poległ 28 sicrpiJa w obronie Lwowa, ugodzony 
granatem s (łopuchach.

Rotm. Zbign.ew S t r o j n o  w sk  i, dow. 4 szwadr. 
1 p szwoleżerów, zginął 17 sierpnia w szarży j>od 
Ari-elinem.

Por. bugen jusz TI r y ni k i e w i o z - M o c z u 1 s k i 
padł śmiercią bohaterską ped Zahradzicra dnia 15 
sierpnia.

Plut. Homyk G r ó d e c k i  członek P. O. W., padł 
15 sierpnia w ataku pod Nasielfkifcm w 19 roku życia.

0i hot. Stefan Gus i ewsk i ,  uczeń VI kl. gimn. 
Zamoyski' go, padł pud Łapami 30 lipca, przeżywszy 
lat 17.

ZMARLI.
Sp. W ania E s t r e i r ,  h e r o w n a ,  nauczycielka 6- 

klasowej szkoły wydziałowej ztrakiej im. św. Schoła 
styki, zmarła dnia 31 sierpnia. Zunrla. była córką śp. 
Korola Estreichera, dyrektora bibljoteki Jagielloń­
skiej, £ siostrą rektora l niw ersytetu JagiclL i łfa7ji, 
nauczycielki w seniinarjum żcńskicm. Zwana z patrju 
tyznm i szczerego zamiłowali;! do historji i języka 
cjerystcgo. zamiłowanie to wpajała w u**-— F. .'tak 
cichym i skromnym byt jej pracowity zj-ww, uik i 
Smieić jej przeszła iiiasoostrzeżenie; na kaitach żałob­
nych nie podano ani jej stanowiska ani wieku, zaled- 
wi( najbliższe grono znajomych spostrzegło ten uby­
tek i cddalo zmarł ij wczcraj osia'nią przysługę, od­
prowadzając zwłoki z domu przedpogrzebowego na 
tr irjsce  wiecznego spoczynku.

8p War da A r c a s i li s )■ a, zasłużona działaczka 
w różnych instytucjnch narodowych i filantropijnych, 
zmarła we Lwowie 31 sierpnia.

RITA SACCHETT0
sławna tancerka wystąpi u nas wraz sw-u-je-mi 
ucizenżeami tytko jeden -az w poniedziałek, 
dnia 0 bm. w  Teatrze Pow.szeclmyta. Znako­
mita artystka .przygotowała szereg nowych 
prodiukcyj tanecznych, które wykona w no- 
■wyrsh oryginalnych ikostjnma/Cih. Bilety są już 

do nabycia u J Rudnickiego, L ia ja A  B. 
6200

REPERTUAR
MIEJSKIEGO TEATRU IM. JUL. cŁOWACKTEGO.

Piątek, 3 bm • „Noe listopadowa11 Wyspiańskiego. 
Sobola, 4 bm.: .,KiMslu“, kem. 5 akt. J. Zalęgi. 

REPERTUAR 
MIEJSKIEGO TbATiiU  POWSZECHNEGO. 

Piątek, 3 bm.- „Za dawnych dobrych czasów1-. 
Sobcla, 4 bm.: „Za dawnych dobrych czasów11, 

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA1*. L, 
Piątek 3 bm.- „Tajfun11.
Sobota, 4 brn.: „Tajfun1*. .

REPERTUAR TEATRU „NOWOŚCI".
Piątek, 3 bm.: „Czar walca1*, 
fcc-bota, 4 bm.: ,Czar walca1*.

Zarząd żupy solnej w Bochni za wiązł amiai, że 
aż cŁo odwjoilwnia sprzedawać będzie sól poszcze­
gólnym od biorcom bezpośrednio, to jest we wła­
snym zakresie działania.

Zamówienia, wwaz z naJeżytością monopolową 
(46.200 M za, 100 q I. sorty so-h miielonej, bez 
opakowanidi i kosztów przewozu) należy prze­
słać wprost da Zarządu żupy solnej, względnie 
wpłacić w Kasie Zarządu, poczem sól wysłaną 
zostanie inlaresowanrm za pośrednictwem Biu­
ra spedycyjnego K. Br. w Bochni, 6121

W  SZKOLE MUZYCZNEJ EUGENJT RO­
SENBERG przyjmuje się wpisy (Bonerowska 
1, 6) W  z-kros nauki wcłio-izii całokształt wy­
kształcenia muzycznego. Lekcje indywidualne 
.i zbiorowe. 6154

ZJAZD KR AW IE C K I -odbędzie »5!ę din&n 5 go 
września w salt Uniwei-sytetu Jagiellońskiego. 
O liczne przybycie pr-rsi członków Sekcja Go­
spodarcza Cechu krawców. 6152

ŚLUB. Dnia 28 sierpnia 1920 roku odbył się 
'ślub p. 'Franciszka G r u n e r a  z p. Marią K  a- 
s e s n i  k o w n ą. 6142

K i n o  „ O p i ę t o ” , 2?e l ^ c  1? .
N O W O Ś Ć !

M m zm M m tm
Dramat detektywny w czterech aktach.

W  roli głównej słynny V A N  THOMAS. Nadto

iis !© g  s w a te m  *

Komedja w dwóch aktccb.
»Sny dziecięce*, obrazek komiczny w f  akcie.

Program ilustruje pierwszorzędny zespół 
6144 orkiestralny.

Mm v s p r a s l s  reRsrtzycYJ.
Warszawa, 3 września. (PAT). Ministerstwo 

spraw ivots.ko'.vych ogłasza następujący komunikat:
Stała mniożą się 6kargi, że wojsko pr/.eprowalza 

samowolnio rekwizycje, że przy przeprowadzaniu 
rokwi-zycyj do puszcza się nedażyć, wkmcu pod 
poziołomi rokwizycyj bezprawnie odbiera mi-mie, 
u łudmośei. Połobne rzezy nie mogą być tolerowa­
nie iw żadn-m państwie praworządncim i w żadnej 
annji reguLurnoj. Czyniąc wszystkich dowódców 
«dpowie 1 ziiłnyłm za litr/.ym-auio w pawiorzcnych 
m  orldzialacli porzą-lku prawinego, zarządzam, co 
nOiStępajo. a) Dtwólcy w-szelkł-ih stopni pouczą 
podwładnych, zwłaszcz-.i szeregowych, iż godność 
żcłniier-Aa jest wysoką i zaszczytną i że żołnierzowi 
pod Tygorero najsurowszy'ń kar, do kary śmierci 
wląc-ziiiie, rio twoino znizać się do poziomu rabusi'i, 
albo baadyty, ponitważ jst on obrońcą ojczyzny 
i ludności cywilnej, nie krzy\vrdy, zatem lecz po­
mocy i opieki ludność od żohni jrza doziniić ptiwin- 
ina. b) Dowódcy wszalkikli stopni pouczą podwła­
dnych, awłaszcza szerogoiwych, iż bezprawno i sa­
me yy c łno odbierani i u ludności mianiia pociągnie 
za sobą we wszystkich bez wyjątku wypadkach 
najsurowsze kary, o 1 kary śmierci t\ łączmie. c) Do­
wódcy ryżiii pouczą podvvkulnyc)i dowódęaw niż­
szych, iż ui ostatni, jeżeli wiedzą o popełnianych 
pr/>-z ich podwładnych nadużyciach przy rekwizy­
cjach, lub bezpraiwnem odbieraniu mienia u ludno 
ś o l , pcwiinni pociągną (-.bezzwłocznie w-innych do 
od pow iedzi a] noś ci, zanim będą karami na mocy 
paragrafu 147 kodeksu karnego wojskowego. Na 
m-ocy tegoż par.ag-.iafu zostaną ukar.uni również do­
wódcy ivyzsi, o ile we wyżej wymacnitomych wy- 
padkach nie ncciągną bezzwłocznie do odpowie­
dzialności pjdwładnycn im dowódców mższyck,

Aliniisterstwo kom uniku jo w dalszym ciągu ści 
le przepisy w srr-nvie przoprawartz-rnia rekwizy- 

cyj, poczcon kończy-
Ogłaszając niniejsze, rozkazuję stamuć niszwro- 

c-Ani-e ptzod sad właściwy wszystlcich rorzostępców, 
którzy Barząiflsają lub przeprowadzają rekwizycję 
z -uchybieniem powyższych przepisów, którzy pod 
po.Ziorem rcktYlzycyj popełnią przestępstwai, wresz­
cie d-ow-odeów, którzy niezwłocznie ndo ukarzą i nie 
pociągną do odpowiedzialności sąiowoj swoi h 
padwL-dnych, winnych wyżej wsponniiiamych nad­
użyć i przestępstw. Rozkazuję wszystkim dowód­
com i władzom wojskowym pod osobistą odpowie­
dzialnością okazywać niezarłoczmio wszclldogo ro­
dzaju poruoc, opiekę i współdziiał inie i wszystkim 
pet zkodowanym, wskutek wyżej wspominimych 
inadużyć i przestępstw, o-raz na-ezwłocznio poczynić 
wszelkie kroki, celon, wykrycia i oddania -winnych 
wręce wymiaru sprawiedliwości, (Uwaga: Osoby, 

poszkodowane wskutek bezprawnego zaboru włu- 
sniośoi, lub wskutok czynóiw samoweli, powinny 
zwrótić s-ię z zażaleniom usuwem i pisammeon do 
wszelkich dowództw i wkidz. które mają poleorei1- 
okazywać poszkodowanym wszelką m-ożliwą po­
moc i o pif kę, oraz spótkuakó w wykryaiu rrino- 
wajców i oddama ivinnych w ręce sprawiedliwo­
ści. Poezkodowiani mogą również zwracać się do 
cywilnych władz wojskowych, starostw i policji 
które to ladze okażą im pomoc bądź we własnym 
zakresie działania, bądź skomunikują się z władza­
mi wojskowcimi. Z.tżaleiiiie takio powinno być po 
twienlzone przez władzo wojskowe, starostę, wzglę­
dnie burmistozia Wszelkie roszczenia z tytułu re- 
kwizycyj należy Rkiorowywać do internlant-ury 
przy dOYvództwiB O. G., adresując do okręgowoj 
komisji rekunzycyjnej.

Lodpisany minktói- spraiw wojskowych: K. Sosn- 
kow ski. W arsizawa, 30 siorpnia 1920 r.

Dalsze cb|?zdy premjara.
V.'arszawa, 3 września (FAT). Dnia 31 sierpnia 

udał się prozjraant ministrów dc dalszych okoli'-, 
uwolnionych od inwazji bolszewickiej. Przybył naj­
pierw do Pułtuska. Po powitaniu przez starostę, 
przyjął prezydent reprezentantów urzędów, którzy 
zdali sprawę ze stanu powiatu po najeźdźcy. Bol­
szewicy zaraz po przybyciu rozpoczęli propagandę, 
zwłaszcza rośną, zachwalając raj bolszewicki. Na 
czole rewolucyjnego k nnitetu stał R-osjanin. Cze- 
rozwyczajka miała rozpocząć swoją działalność 
,we środę, jednali dzień przedtin wyparto bc/kzowi-

N O W S R E F O R M A

ków z Pułtuska. Ustępując, wywieźli bolszewicy 
z Puituska burmistrza miasta i ^unych obywateli.

Sordocznio żegnany, udał się premier .w dalszą 
drogę do Ostrołęki. W O s t r o ł ę c e  w-ładzo roz­
poczęły swojo czynności w loiealarh urzędowych, 
lduzuprtnio jeszcze oczyszczonych po opuszczcariu 
ich przez bolszewików. Miasto przedstawia pomnv 
obraz zniszczenia. Poli-ja przybyła do Ostrołęki 
w dwio god.ziny po ustąpiown bolszewików. Na 
prom jera oczekiwał zastępca starosty, zastępiy 
sejmilców i wójtowie. Tutaj, podobnie, jak w Puł­
tusku, wyrażono w rozm ów  skargi na uprowu- 
dzonie przoz bołszetwiiciiw k-onj i wozów, tak, że 
straty wynoszą około S t procenit ogólnego stanu 
prifiadianiia. Ozora w y  czajki tu-zędow.ały, a na czele 
ich stał niejaki Kowalewski, były seiorotai-z związ- 
kcw zaiwedccwych robotników w Ostrołęce. Wyd&ł 
on szereg wyroków. Z zadowoleniem podmieć nale­
ży zachowanie się ludności, sajnnorzutoą jej działał- 
imtść iw kierunku zwalczania bolszewików. Przed 
przyjazdem premjera oddział konnicy przvprocva' 
c;ił kilka armat, zdobytych na bołazowafcach i u- 
stawrł je na rynku. — Po wysłuchaniu poszczegól­
ny! h żyi-zcń ludności i dania obietnicy pomocy, 
udał się premier do Łomży, gdzie podobnie, jć.k 
w pr-przedm-icli mi-cjscowosciarch, zetknął się z re­
prezentacją mj.asŁa i miast okoli cziuyeh. oraz gmin. 
I tu t? same skargi zaniesiono prozy-lantop-i mini­
strów. I taj rórrnicż ludność odetchnęła po naje­
ździć bolszewickim. Prezydent ministrów inforano- 
wal się dokladnio u zgłaszających się na posłucha 
nilu o krzywdach i przdstawił zaimi erzone przoz rząd 
środki pcmjcy.
nuiin ,n —  ■ pum nwpw ■■Bpr.iiląwiirp■ iiigjguwjinmmmi

R uelilu  R o n s e n c l f l  p a l s t e - jS s ń s U s .
Gdańsk, 2 wirzfi.śnia (PAT ). Kio-misa.nz c-nten- 

ty B-iir Tower oświadicizył w wywiad,z,ie y prtted- 
stacwiFiclami itmtejja#yicSr pfem nóemieeikfch, że 
prawdofto-iobnie w a^ib-iższy pogjS&djziaJeik wy- 
jadzfe do Paryńa, gdzia zawarta będLie kori- 
wenicja poikifco-gdań&ka.

K io  p n p s c i o a ł  p o ii io K e  t t u i r i ła r  
lin  B f ft l iG iz Ie ?

Paryż iT e l. w ł. »K i*r. P o ł . « )  W  ostatmim ar- 
trkuilie ip. Tarld.ieiu w  »L"Il,luBtjrą'tiion« iznn.jdńje 
się następ- (jpioia is-ensaicyijina rewelacja-:
, sPiin Paderawski wystąpił z ek^

podlj-cji na Moskwę na pcakdaanju z dnia 15 
wrześiiia 1919 r. P. Clen^jnrleaa wspólnie z 
marszaJldean rochem kategoryczne tę propo- 
zycję odizuclli«.

(Pa<n A. Taddieu b y ł wówio-zas m inistrem  i 
nkji-liżpzyin ipawicirnikknr ,p. "OHemeweeau. —  
Ser ja je g o  a rtyk u łów  w  2-L ’M'dsitratiiO-ri«, /pełna 
senlsaęyjinyldh niiedybikJrecyj, budrzi od kilifcu 
m iesięcy na iżyw azy ińitereś w e  Ióranicjl. P rzyp . 
Rod. iK u r .  FulsJuieg-o*).

Rat*ek o rzadzfe polskim.
W  otrz.yniatnrimi świeżo .w Warszawie orga • 

me centralnymi mząldiń bolrz-ecc toki ego *Izw-ie- 
-tjateh* z 27 li(pca-, izna.jidiujcmy międizy imueini 
airtykuł K. RaidOta. o nowym rządi&e jpoMdm 
pi t. >Rvątd kartfycii przcsaęipcóYY* —  (lTa,nń- 
ttolshwo ngolowtnych irTetetiijpi îlŁcw). W  carej 
tr-eści i fonmie swej, antyfcuS o-dpowiadia tyfeu- 
lowi. Aaitóir tiraiktuje idzłor&ów mąi-iu jpokkie- 
go jisfe zibrudniairzy, z (któirymi pclcn wjszelkieh 
cnót rząd Bowiotów w  żaden sposób nić może 
-olkowaió iw ąprawće pokoju. Glówniym ctóe*s ar- 
tyttdiifłu jest, islkloniienio owego irzą/dń zfhrodrua- 
nzy« eh. wjicrszc^enia ńa wolrtaść wsznistkich 
uwhjzianyeh w Foksie komnristów', pod groźbą 
ómiarci wszystkich członków naszego rządu. 
■Riząjd’ sowietów —  pisze K. Radek —  'zapo­

wiada /wyraźnie wairssa'w«kfm /podeą/dnym któ­
rzy uważają Bię za przedlstawtoieli narodu pol- 
stieig-o: ryiz; iklrrjcie wasze gid wy —  jeśli n:e 
uwoalnibie lutwięeionytch komuuiiisitów*.

Na Górnym Slęsky.
Bytom, 3 września (PAT ). SicherSAdtsweiir 

góńuośląskaj po usuiJięuin się ze służby, prze- 
mqefecrta acdiaLi tU> Łarnno /dc (LamsdorT) cv
powiacie Niemodliii Ikirri na. Ślą l̂ku Dolmóin. —  
Tutaj powitał ją najdibsrmjBtnz jro/walrvc(ji ślą­
skiej i podfi-ięikiowmł za pa^jiotyicamą tcziałalnusć 
na Góimym Śląskiu.

Bytcpn, 3 września (PAT). 7as lęuca dyre- 
ktejra policji w Kaitof.vi naph został zawieazoujy 
v/ urzędowaniu a powodu niewyśledzicnia 
'-■-prawic ów śmierci /ćfcra Miehjclkieigo.

Bytat, 3 «litzteiśnia (PA T ). Dyiekcja policji 
w Katawiąaók ma zapłacić polskiemu1 kontisa- 
rjatofwi piefoiscjytolwemu 17.008 marek tytułem 
odszkodidwajiiŁai Kwota ta w  chwiti napadu 
Nieoniców znajdowała- się iw kaeiie i została. 
bkTadizibna.

Bytom, 3 września (PAT ). Wrocla,wi=ikie pi­
sma niemieefkio dają siwioje uwagi w  sprawie 
noty firancmiśiiej. óóktzyis-tikie pitsma skarżą się 
na wielką surowość waruników. W  tonio orga­
nów uirtzejdowyoh iptizejawia się zdanie, że wra- 
i-uadki tlrżefha (przyjąć, gldyż Franiciuizi mogą za­
jąć izaglęb:ie R/uihr. Owgauy* haka4ystyezn.e wy- 
rtępują ostro przeciwko nocie i zidiradizaj-ą na- 
dziejią., że rząld nie spełni waruruków co do rfci- 
ramia onezestnikocw na-padiui i co do defilady 
wojsk

Bytom, 3 wmześnia (PA T ). P. Gerlach, znany 
jłoliitytk i były milnr ter. zamioszteza znamienne 
uwągf o wyipadka-cł: no Gómyrn Słasiai i w 
Wrocławiu w berlińiskim tygodniku *D:e Wolt 
aai1 Montag*.

Stiwtórnika on, że awantery w ICatoy.icach 
ivy(wołaii Niemcy. DaJej .pibze, że wypadki 
.ygoiciławlsilriie są dilaf/eigo tak nkołyc/hanie przy­
kre, że pogaitazają i tafli już ciężfci* ipołożeuie 
z ipowodu izajść na Górnym Śląsku. Śkwi&rdza 
on, że aprav cami wyepadków na Górnym 8la- 
śku byli cl desrnouistrastd nJeunieocy, którzy 
dnia 17 eiwpuia napadli na wojpho ftanoiuskie 
w Katowicach. R-czgoryie wenie izaś ludu ości pt-l- 
skiej wyjbuciliik) po- śmienci dra MielęiRkżegij j po 
najpadżls na inm.jjal Polaków. W  dateym  cią 
gu togo a/rtrfltuiu footjęrnńa Gerlach bardzo o p i t o  

potliltyikę tych kół wjśz echniicniió dktolc które 
wywołały wtśzyStikije antypolskie i anifcySirawMi- 
skie a'wanmir}'] w Niemiczijoh. ÓYyitćyld tych 
polityjkó(w kosztowały nas prawie tyle —  mó­
wi, —  co przegrana wojna. Wciąż i wiciąź mu­
simy się raprawiódllJw-iać wiciąż putzepraatzać i 
wicią.ż pła/cić.

Wiedeń, 3 -września (PAT ). Donoózą z Eor- 
lina,: Nie-miedkii min k ler spra w zagrań toznyeb 
Simonte, mówiąic o konfemiicji w Genewie, za­
uważył, że należy oozekiwać, iiż nicmieicka de­
legacja w  Genewie bęazie Tąpiej umieszczaną 
i traktowiuia nvż w- iSpaa. Mowi&a żądaj, ze me­

moriał wręcsony pirż-z Niemcy będbie miał 
•wipfljiY- decydiuljąicy. Niafleży opilnję ąjf jbŁilcaną  ̂
za granicą, a /przeidewszyisfldem we Pranej i , ' 
poinformować jatno o granicy zldoln-ośc.i finan- j 
son ej Niemiec, Każdy Niemiec musf wystąpn 
przecie ptianouci zażądania aby Niemcy za 
płaciły wszystkie swoje zchoriązaraa. Naleiży 
się spoidjzieurać. że' /ulda się znaleźć teren do ro­
kowali w Genewie i doprowadzić do ipóirozu- 
mienia-.

Pio piwemówie-Tiiu Simon®.i referent, pruskie­
go miniateirstwia spraw wewtnętranyd i podał 
szczegółowe imiforiBS^ie o przebiegu zajść \ve 
Wrocławiu, oświadczając, że osobiście jest 
przekonany, iż atak na konsulat fraucMSd zo­
stał dokonany przez motłocth. Poseł Echeklo- 
raaim, socjalny demokrata, domagał się, aby 
żbiadano pfltziyiCEyny wyktóutzoń we Wrocławiu, 
ozy niema się tiu do czynienia z maofeinacj u iii' 
rtacjonalŁtyc® teknŁ Pos-eł Reinbaben z nto- 
miaidkioj pa' -tji Ludowej oświa dtaył, że z  witiy 
Potoki sa-ctuwiane zostało wypL-łnienie uikTadów 
w  Spaa

S p u e s z  o  s p o rz e  p o is k c -r o s f i s R fm .
Praga, 3 wrzośnia (P A T ) Dr Benesclz w mo­

n ie  Twej powiedzieł między jgniemi: Stosuneli 
do Poprjki będzie z pewnością przyjazny7 szcze­
ry i oJ-warU7. Leży iw Initerasiie wb nstkieb 
tnzecb państw, aby pokój mięlizy Rosja a Pol- j 
ską deszedił do skutlklu na takiej podstawie, 
k-tAraby w pm\<Jzłości unffcnaożliwiła jrkikol- 
wiefli ] iomSikt między Polską a Rosją.

Praga, 3 września (P A T ) Dt Benesz w awo- 
jem exipose, mówiąte o stosunku Ozeich do po- 
sncaegóaiyich pańis/flw, osiwiadcz-ył, żie co d.o Ro­
sji, należy się liczyć z możliwością runięcia sy 
stemu btAaZJeiiiokiegc. Z drugiej strohir rńc jest 
wykluczeń* >, że ąystem Lenina pójdzie w kie­
runku koitser lYutywitóón. Na wszelki wypadek 
naieżateky zaraz wejść z Ro;ją w etoaimki go- 
spodaircze. Rtpaifbliika czeska —  oswiadizył dr 
Benc- v. —  zamieaza nadal iiść drogą celowej 
podityłu i od: tego postanowienia nzad nie od­
stąpi, bez wiziględrn na ildeę ibotezewnuką. Gdy­
by 'bowiem idea ta miała ziwykdężyć, to tak czy 
owak zabiegi rządu feyiyby daremne.

Plan socfaiiza&ji w 078chdch.
Praga. 3 września (PAT). Diziereniki dono­

szą, że na juhaszę (posiedzenia panametit*u roz- 
po,ftzną się w październiku, totnieto jedtuak za­
miar zjwolania /wcześaiejszeco nariamcntiu we 
wrześniiu, a to celem praeiy-owaorzrtaia upań- 
stwo kopalń i przygotowania nista wy o
soiCj ł LizacjL

S lm o G i 3 s t s so n K o t ii  c f e i s E c k a  - 
POfJklEll

Wiedeń, 3 września (PAT). Donoszą z Berli­
na : Na posiedzeniu fnyidziallu dla sptrau7 zagra- 
niiciziiiyeb- minilstcr Silmons, iwjiglasza-jąc swe 
eyp/jse o polityce Lcufljrulncisu' i wej Niemiec, o- 
świadidzył, ' że Niemcy_ w żadnym wypal.ku 
nie ma ją tx±ojfly wy stęyołwmć pa»dS«v Polsce, 
ale na pytanie, co uczyniłyby Niemcy iw razie 
złamania neutralności ipczefc Porkę, cdgiowie- 
dkianoby, że każdy, kto naruszy neuibraflmwć 
nk-mtociką, stanie ton. sam em jpo -skonie prze- 
ciwmilkóT Nieniioc. Dalej Ea.znacizj-fli Simons, 
że w stt eairĆŁack rtiamiecko-.polsliif?' jesc wie<a 
elementów wybuehoiwyoh i jeżeli rokowauiLa 
nie wydaćłza rezuDtataL to może dojść dó t/eg), 
że cierpliwość niemieckiej cipinji pubUc^aoj 
wyjeteropik się, jaflt to właśnie miało miejsce we 
Wrocławiu.'

f io p p d  K k o it f l t i  n c  k G f t s p o n i le n l f l s  
c m E f? K5!isi5icn . ’

Gdańsk, 2 wjrześnia (PAT ). Wczoraj przy­
byli nu dlwaj, korespondenci' ameu-ykańric.y,, któ­
rzy przeżywali ipirze-z czas jakiś w Pkusa/ib 
Wscliodnjcih celem idba-cŁania tamt-ejbz.yKh sto- 
SiUiniKÓw i ciekawości swojej o mało nie przy- 
ppic£i źy eiauM. W  joiasej bowiem miejBcowuś-i-i, 
iv kitóire-j się zataZymałi, napadł na ntoh zbrój- 
tU tium Nk-jncóYi', grożąc im śmiercią. Obaj ko 
resuonldeińoi z  ibrukuio-ścią tylko uc.oldi automor 
bilamL *

S ćJs K p  J fE J k k  b  R a i s ł a i l j n a p a & L
Hamburg, 2 lYtoaśnia (Tel. wfl.) »Hamburgr 

sche Nachrioliten* powtrraają depeszę *Dsser- 
Yaitoa-e Romano-*, według której wojska grucKit 
w lToczyły do Kmns taA -ynojKda.

Z b i s ź c K E d ^ K ł s  n r a J i t t  p r z y d a  
f lć lii.

Lucerna, 2 września (Tek wl.) Związek uci- 
śdkzaych narodów win-iócd przez swego leipro- 
ziemanita do Lloyd Geoigea list protestujący w 
imianiu liTańdji, Indyj, Egintu, Turcji i Mezo 
ptolamji przeci-, Joo- airgiolekbn oli-cerocii i żol- 
isiemocn z poiwudu ifcii niuji-.tuzii.iego i despo- 
ty|czme,go w- liaajacli tych postęipowania. W  j i- 
śmie Ewiąz.ek jpooJkireśla. że w traktacie Ligi 
narodów izaipawiiedaianoi uszanowanie prav*a 
samosfa-nowrienk dla wszysdkM: mu od.uw.

G r iŹ S t y  st o -R  j a m łK ć w  a T e l s k b h .
Lctodyn, 3 wnześnia (PAT ). Do centrali fede­

racji gćamkow nadeszło w cmiii wcoorajszym 
sipa'a.wożdanie z przetbiugiu .gdosawania nad śjira- 
wą strf.jiku, zarządzonego we wSzysflkkih ko- 
paini-ach w całej Eritanji. Konieczność głoso­
wania wynilkra —  ja t  wiadomo —  <z powodu 
różnych zapatrywań pomiędzy ziwi îzjlu-em gór- 
n3kcńv a rządem,, latoryTb rokowania nie do- 
pirowaiuzuy ido ipomy^inago rezultatu- Bporr.s 
k r-eeuje dotyczą głównie postairionych pr^-iz 
gó/nrilkow żądań usta,leniu według idh wita-sue- 
go (projbkitu Fpo iobu podziału- zysków cdcujHtrfu 
węgla. Żądają oni mianowiieią, aby zysk ten 
był im wypłacony ju żfe, gói y pod iioeitacią pod- 
wy^smopycb płac zarookov/ych oraz domaga­
ją się zmnkjSi-enia deny v,7 idiswanc.go in- wę­
gla. Wapinek- ten zestal ipomt rządl odiwu.co- 
ny.

Co się tyiczy w^-nikqw w rżej r-spomnianego 
głosowania, to iaadkołwuek ścisłe dane. nie zo­
stały diutąld ogłoszone, tw.ordzić mewwa je­
dnak/te, że wymaganie większości w dwóch 
trreciaJi ncs.aio uayskana, Wkkszoiśó -taka jest, 
pflk 'wiadomo, niezbędną do tego, aby central­
na federacja mogfla ogłosić strajk jener?’ny. 
Mniejszość ,w każdym razie okazała się daleko 
silniejszą, aniżeli (przyputnozaL przywódcy

Nr. 210. S

góimiltów. Zarówno opitoja- piM iezaa, jak' rów­
nież upmja. imnyich -ziwiąstkow zawodowych, 
ob jaw ia  iłutiidlzc silną upozyc/je przeciwko ten- 
denic|joiin stirajfkowyim. Ptoeważa przekonanie, 
żie górnicy ra.zej Go-hrowolnie pirzyjmą eaoiia- 
rowa,ne pośrcdeiolwo innych orgaurzacyj io- 
bot/niczy/uh.

Uskowania w7 tym kierui&M będą prawdop>?- 
dobnie -podjęte jluż na jut-Tfei-jtzcj konferencji, 
tak (ziwaneim toójlprzymi-en-zu, w skład) fctorego 
Ytihodzą tezy rzwiążfloi kolejowców,, uranspor­
towców i gómilkow. Gtdyby jilmateóe ta konfe­
rencja nie dała rezuimaitów,, no ii tak podjęta 
josze-ze będą ze strony komitetu Kon/greeu 
Zw.iązjków zawiedowyicb usiłowania załagodze­
nia zatargu. Wres-gcie pozostają jeszcze urzy 
tygodnie do usttóorigo ranj-oczęcia sbrai|ku na­
wet i m tum w yp ad k i gdćtry za-rząid federacji 
strajk tatki ogłosid.

Licr-ni wybitni jtrzywódcy partji pracy ka- 
legorycizide żądają przyśpieszenia rozw iązan ia  
całtego IkociEitóliu. P Prace, dzłonetk raby gir.in 
z  ram kaiia  górnik.*w7 w  swojem przom ónioniu  
oświaoicżyił, Nic cilicemy strajku, strajk jest w 
obw ili obecnej Etóasznt-m nieszczęjsciem. Należy 
potCBynić wEZTEakre możliwe usiłowania w tym 
kieruiaka, aby sągawa zostara za-uiwiona.

R d ź n s  B l i f lo in o l s l  p o ! i t y c : n t . ,,
Donoszą z Rzymu: Ogłcozojw niedawjK) przez

Idc-a Nationnie donice:enie, jakoby stolica apostol­
ska wystOaOnala do Polski note, w  której polecała 
jej umiarkowanie w rokowaniach z Rosj., jest 
zdeintintówana ze strony kcmpetentnej.

Lyon, 3 wiiześnia (PAT ). Z Londynu dono­
szą, że Kairseniaw wystosc wal no/wą notę ao 
rządu bryk7, jtłklego Nota ta była rolwnież do 
rey żona cialonkom komitetu robutini/ków an- 
g-jełsfeiiah i stasiowi pawmego rodzaju koatr- 
ultisnaiam. Rosji.

k M n l  e t o n o R i l e z m r a
KU RSA G IE ŁD Y  K R A K O W S K IE J  

z dnia 2 września 1C20
Waluia m&rknwł 

ofiar żiąd
„Górka** fabryka ccmtr.tr 1350*- 145t‘-

Transaktja 14(V - .
Gal. akc. Zakłady górn. Sijraza . 1411(1 - 1500*-

i : Trai.sakcia 1-.-51-
..TeDege1 Tow. dla przedsięb. górn. 3305'- 36(H 1 - 
1'oiska Nafta 1 1275*- 1375*--

- -  Transakcja 1300*-- 1340'-
G IEŁŁA YTEDE.nSKA z 2 września- hen te majowa 

94*50, au&trjacka renta koronowa 94 50, renta lutowa 
94*5(1, losy lurc-ckie 21*99 P ijorytny kolei południowej 
D ‘%, Anjdobajik 7*85 l i r k i . u.in 800, Bodesikredit 
1780, aiswjacki zaldać. kiedy te wp ft*S, Bsuif depozy­
towy 775 f‘75, Lacndor Bank 10*94, Merkiir 847, Umon- 
bftiłk 8*3?, BarJc cbrotowy 6*18. ŻivnostenA.3. 16*5, 
Kolej północna 12.940, i  olej lwowAoezcn iiow ie ka 
2080, Eloleje anitrjaekio 30C5, Kolej południowa 1170, 
Alpiny 3815, Eerg’ uiid Huet-iei 9109, Krupp 1523. Po i­
l i )  u c‘. te 2455. Prager Eisen 7180. Kima —, ScocL 235) 
Z.eleniewr ki 1910. A jo lle  4050, Fan to 1990, Galicyj 
skie Kiirp-Uv 12.000, Galicja 22.450.

KURSA AUSTRJACKIEJ CENTRALI LEW IZ - i 
wntcśnlk Amsteid-im 7850, Berlin 524, Zurych 4000 
Cl.ryj-tjanj.a 025, Kopcnbajra 3625. Sztokholm 5030 
n„uu nismieefcie 520, leje 510, lewy 380, szwajcarskUi 
3975, franuskie 1725, wkskie 1130. angielskie 840 
dolary 240, ruble 280. Kur3a we wolnym obrocie **<L 
1 wrześria- Zag.-zeb £20—240. Budapeszt 100— 1100, 
Praga 41fi--4-'2, Warstawa 91— 109, nowe noty dyna- 
roni 9j0—960.

SZWAJCARSKIE KONCCWK KURSA DEWIZ z 1 
wrześniu: Berlin 12'30, Holandja 395*50, Nowy York 
009‘50, Londyn 21‘70. Paryż 42'35, Mediolan 28’40, 
Kopenhaga 88, SzTcEhrlin 123*75, Chiystjanja 87‘23, 
Buenos Aires 230, Piagi. 10L9, Belgrad 2F50, Za 
•rrzeb 5*35, Budapeszt ,2'-i7)4, Wiedeń I'C>0, aostrjackie 
keremy i ttniphiwbne 2*50.

W  (.PRAWIE \VYMIANY MAREK NA KORONY 
NA Śł ąSKU. „P r i!7'! Lidu** donosi, że na skutek ro- 
f( rat u komisji, wysłinej na Śląsk celem przekonania 
się o duszr iśri postulatów mieszkańców obs/arow 
przyiąrz! nych da Gzo-h w kwertji relacj. marki poi 
ekicj do korony czeskiej, zachodzi prawdopodobień­
stwo, iż wymiawa uiazek polskioh na e-ztsKie kor7-riy 
w pewnych specjalny ab wrarunkacii i do pemicj wy- 
stk .ś.-i beil/ie dripiiszezana w relacji 1 maik;* rów­
na jednej k- rinia czeskiej.

ZAKAZ IMPORTU ŚWIEC DO CZECH. „Naródul 
I.ii ty " donoszą, żo ur’ ->d dle Lun dl u zagrruidcz.nego 
zakazm imporlu świec do repnlliki czeskiej.

PRODUKCJĘ CUKRU W NIEMCZECH cwzacowspo 
ra rok 1920 na 22 miliony retnarów, pronczas «4 y  w 
roku poprzednim prcdukcja wyuosiir 18 uiil^onów 
cetnarów.

Gdpowiedtialay reśaktOR
fu C K A L  K O IfO P lN S *a

Wyoawes:

RUDOLF OSałATf.5 ’
ni- -»*■ 1 iium iim iwwrtMii

W a s f e s f f iE C .
(Artykuły w tym dziale ule po zbudzą od redakcji)

P o d z i ę k o w a n i e .
TTclmożnemu Panu Druwi Eolosławowi Rzo- 

goeańfkiemu składam tą droga serdecznie po­
dziękowanie za bezinteresowne wyleczenie mnie 
z mej ciężkiej ch jrooyt________ Rozalja Kreuzer.

7GUEIŁAM PORTFEL z dokumentami pa  
dreżnemi do Wiednia na imię » I t t a  W a l k a  
W  e 1 z e r «, oraz metrykę z przepustkę na imię 
»C  h a i m H e c h t « .  Proszę o zwrot do I. StUl- 
mana, Kraków, Stradom 1. 3, za wysokiem wy­
nagrodzeniem. 6141

Odciągacze pokarmowe
pierwszej jakości, * specjalnie dopasowane do 

brona wek, rsczem nie aające się zastąpić 
6047 3 polecają większą ilość

S T A N I S Ł A W  B A 3A N  i S ł a
K raków  Si‘?wkowsKs 6.

W AŻNE DLA RYBOLOWCÓW! 
PODRĘCZNIK PROF. ROZWADOWSKIEGO

I l r o t i  k i e r -

• PIANISTKA
z pierwszym polskim egzaminem państwowym 

uaziela lekcji gry na fortepjanie.
Zgłoszenia: Józefa K n o b l ó w n a ,  ulica Kar- 
ira-licka L. 6, ItL  piętro między gouziną 3— 5.

»M A T U R  A*
KR AKÓW, ULICA GRODZKA 37!, II PIĘTRO 

(godziny urzędowe 9— 1 i A— 6; kierownik 
fachowy przyjmuje od 12— 1).

Nowy rok szkolny rozpocznie się w drugiej po 
łowię września 1020 r. Dodatkowe zapisy ■przyj­
muje się tylko do 11 września b. r. Uprasza się 
PP. Interes-iY anych o bezzwłoczne zgłoszenia.
Panowie wojskowi, nie mogący uczęszczać na 
kursa zbiorowe, niechaj wpisują się na nasze 
kursa kores nondencyj ue (zapomoca miesięcz­
nych wykładów i instrukcji), informacje i pzos- 

pekta bezpłatnie. 6111’
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Bfundanttti
pisiaca bardzo biagle na m irrynip 
ta  dyktatem — przyjmie zajr.cip 
o< 3—8 piecz. Zg!osieoia przyjmuje 
Administracja „N. Reformy* pod 
„Biegłość". 6145

fttóSSH!
po inżynierze ndziela 

__________lekcyj, korepetycji i kon­
wersacji nieraie< klej, w d mu i poza 
dor ■'m. Ul. Siemiradzkiego 3, l p., 
na lewo.____________________5637

Dnia 29 sierpnia
•kradziono Engelhardtow' Szymo­
nowi i  Jordanowa kurt; zwolnienia 
od w-jSka. 6143

S K o fit z o n y  p r t w n iK
obecnie państw m ielnik koncept 
obejmie po: _aę w większem ec. 
daem przedsiębiorstwie przemysłu 
wem wzgl. hand owem. Eweniual 
nie reflektuję na odpowiednie zaięcie 
popołudn ab wieczorne. ZgioHzouia 
pod W. Ż.j Kraków, Uniwersytet. 

6i30 1 2

Aulomotilie
dwa- i czteroosobowy, ooa 19 HF 
siły, motory czterocylin-irowe, na 
dobrych gumach, w dossonałjm sta­
nie, wo ne od rekwizycji, po 190.000 

marek p. zaraz do sprzeiania. 
S .a k o w , ul. A , P o tock iego  1. 

6133 13

G L E J T Y
do nabycia. N. Ssu ft dom handlo­
wy K raku w ulica Bonerowska 6, 
parter. 6067 2 4

P a  n n  a
c Flknletnią praktyką biurowa, 
cueznana z czynnościami biaruwe- 
m pisząca biegle na masrynie 
„Uaderwood", poszukuje pomady. — 
Reflektuje na jednorazowe nrr.edo 
war e lu j pcłdniowe zajęcie. Zgło­
szenia pod „A . B. C.“  przyjmnie 
Admin tr „N. Reiormy*. .110

PmłtlyM
poszckiwanny do bi 'ra spedycyjne 
go. Zg/oszep'a osobiste przyjmuje 
i  grsecsności p. Fallek, nl. Bone- 
rowsira 11, między 2—3 po poł. 

611j 1 2

dąży, nowy, ó/S — co sprzedania 
w  składne dywanów Scnónield, 
Krakdw, ni. Senacka 7. 6112 2 3

M agistei fa rm ac ji
poszuka,e pobady. Zgłoszenia Józef 
M. n.a, Szczucin, 6108 2 3

.  a s i p  m z e v
dwie rzeźby w rrzewie, stare książ­

ki — do sorzedania.
Ulica Powiśle 2, I. p., front, od 

godz. 2—7. < 030 3 3

Kupuję garderobę
męską, używaną, w lepszym 1 gor­
szym stanie płacąc uajwyżsse 
cei_y. Zawiadomienie Korespondent­
ką lab ul lue do L. Schm&asa, Kra 
kdw ul. Szeroka 22, 6&61 6 20

K u r s a  p r a  w n  c z e  

„ IL 'S U
K r u k ó w ,  R y n e k  g l .  L . 2 2 .

System lekcjowy i pisemny.
6053 4 10

ttapanSfnikii
•tenografnjąca po polsku i po nie­
miecka z ki, knletnią praktyką w 
iasty tacjach baukc ~ych i handlo­
wych, szuka zaraz posady, najchę- 
tn'ej z jednorazowem irzędow» 
niem. Zgłoszenia pod „Rutynowana" 
priyjmnje Admin. ^eformy" 

6003

3Sloszec!e.
Z dniem 1-go października 

b. - jest do obsadzenia po­
sad* ra ę fc rF s trza  dóbr.

Wynagrodzenie w gotówce 
i  naturaljach według umowy

Podania udokumentowane 
z odpisami świadectw należy 
wno; ić do jia ia  10 w rzB śa ia  
b. r. Tylno pierwszorzędne 
• ił" z poważnemi referencjami 
będa uwzględnione.

Podań nieuwzględnionych 
nie zwraca się. 6092 3 3

A d in J i is t a c ja  Jś& r lir. Poftckteh 
w Krzeszow icach.

Magister farmacji
Polak, kawaler powyżej 30 lat, do­
brze sytuowany, przystojny, wysoki, 
o w jższei wykształcenia, muzy­
kalny, 11.1 -e solidny, obconie por6 
eznik W. P., w najbliższym czasie 
mający być esikiem zwolniony z 
wojska, nawiąże interesuj*ącą kore­
spondencję z odpowiedn ą wdową po 
aptekarza do _»t 30, lub z przy 
stojną i elegancką magistrą, odpo 
wiednio sytaowsną Nieanonimowe 
listy pod „O la  s z c s r o ia 1 przyj­
muje Administracja „N. Reformy 

6132 1 3

Mundury
i  własnych, jusoteż pow:erzonych 
materjnlów wykonu e ściśle podług 
przey sów ze znaną dokładności-, 

Zaitład un iform ow y

HolYssziMRualtz
(przedtem Back i Fehl)

K ra h iw , u lica  Pw dw ale 5.
T> Vion 3346.

5383 5 5

•  M y d lą  t o d i e t o w  Tata. aKc. O s h s  i i ®4
1 M y S lo  S f ls g o d s rc z e  z  „ k a g t M a m "  &  p i a  n i m  j a » i  1

«& flO

poleca

2 c r 2 f e a s g l

| MM ûnderer, M ś i
|  "przeda4 hurt^wna. ósjb 2 2 Sprzedaż hurtowna.

W W M  J Ą T K I
ziemskie koło Krakowa z zabudowań’ am' inwentarzami; kamienice 
z wolnem mieszkaniem /. komfortem v Krakowie; c e g ie ln ia  * polem 
przy Krakowie; 9  f t io r g ó w  pola w Podgórzu na fabrykę; w i l l e  I p. 
z ogrodem, z elektryką w Oświęcimiu; lokale na Diurs i nrzemy- 
słowe, sprzeda Biuro „Uczciwość" F. Turiiński, K raków ,

P o d w a le  3 . 6014 4 4

X > 3 r » £ L  j L Ł X X r

z a a y c & i o  o g ó p l i o w e
341 znakomite, prawdziwe, naturalne. 34 0 

1 * 
Wszędzie do nabycia. Wszędzie do nabycia.

■BIE L SKO
B i e l s k o - B i a l s k i e  T o w a r z y s t w o  I m p o r t u  i  E k s p o r t u

Spółka z ograniczoną poręką 

(W płacony kapitał 3,230.009 k o ro n ],

M ie js c e  z a k u p n a  d la  o r g a u i z a c j j  k o n s n a io w y c h ,  k u p c ó w  
   i p rz e d s ię b io rs tw /  p r z e m y s ło w y c h .

Adres dla listów: [mpex, Sp. z ogr. por. w Bielaka.
Adres dla depesz: lmpex Bie!sxJ 
Numera telef. 492, 493. f ' "

Oddział; żywnościowy,
Oddział; dla obuwia,
Oddział: tekstylny,
Oddział; kompensacyjny,
Oddział: gospodarstwa domowego (nse^ynia, surzęty kuchenne),
Oddział: tłuszczów i produktów tłuszczowych.

r
MMOTOR

i

l i  H f  -j.Mk

«  KnkGti-kiiiiti,
ul. gfinks 12, telel. 153

wykestulemmm samododćo
n a l w l i s i k s z y c b  •&i t r a i a  1 u o w t r a ^ K l a l p  

o t i ^ d z o B y c i i  w a r s z ł a t a c ł i .  ™ .  5
E n  p * * ? !

aasoBeam ■aras" .Mira.!/' ,

naczynia m m o o m
codziennego użytku, jako to: talerze, miski, kubki, spodki, czarki, dzbanki i t. p. 

w  ładunkach wagonowych i pojedynczych
6488 2 2p o  c e n a c h  ś c i ś l e  f a b r y c z n y c h

poieca

K u js m k a  S pó łka  ro ln iczo  hand low a
z  o g r .  o d p .

w  W a r s z a w i e ,  u l i c o  Ś t o - K r z y s k a  Ł .  2 0 .  

a a m a g E g ^ ^ i  a  n a BBm B g n E a g a B g a m a B B a BaaaBaBMfi

W a l n a  n o w o ł i ! Wcina nowśłl
W i n c e n t /  L u l u j ł t i w t k i :

Wolna wszechświatowa
i  le j  o d l^ f t ©  \ s k u tk i.

Cena w ra z  z dodatkiem  £0 m atek.

T r e ś ć :  Wojna wszechświatowa —  Wojny połacie — Wojny punickie —  Najście 
barbarzyńców —  Wojny krzyżow e —  Stuletnia walka (X V I I I .  wiek) —  Galja i Ger- 
manja —  Germanowie i Słowianie —  Niemcy i Włosi —  Germanowie między sobą — 
Polska 1 Moskwa —  W aik- sekt —  Rewolucje antydynastyczne —  Waisa ras —  

Powstanie polskiego narodu — Odbudowa świata. 4749 3 3

B B a H B B B a EHaHBm n B S & g g B B B

IMfsr
i prawie wszelkie środki ży­
wności —  poleca no baidzo 
umiarkowany eh cenach oraz 
cy tryn y  i t. d. z

Triestu 6081 3 4

J. PawaleCjW lBdeiij^JIL,
Eałserstr. ff >. i.'u . i eksn

w wieka 14— 16 lat (umieją­
cy czytać i pisać) do drobnych 
posług. Zgłoizioiu przyjmuje 
Administracja „N. Reformy1*.

50 9 o

P r a c 9 K T j l a
UBiorćw wojskowych i cywilnych

Wincemego Zmudy
byłego legionisty

u K h M .  ni. k  I m i a  l. 21,
wykonuje d l. wojska polskiego 
mnułnry, ściśle ntdłrg przeofnu.

46 8 8

Y i pierwszej, koncesjcaewa lej prze* Namiestniciwo

WYZSZEJ SZKOLE KRCJU I SZYCIA JdZEFY ZABIELSKIEJ
W KRAKOWIE, ULICA ŚW. KRZYŻA L. 7 

knrs kroju i szycia zacznie się 2 września na przystępnych warunkach. 
Zgłoszenia codziennie od godziny 9 —12 i od 3— 6. 6008 2 2

Obrabiarki!
1 ©kanie p jł;; ssl % do 4 f i ,
Tokarnie rew8lwer?^2f 
Tokarnie do w e w a s U ,
Szłance, n trin r"U B
5'rogami £U0, ^00 7^0 bi b  skok. 
Heblarki do drzewa,.
I ^ j s i l a r k !  2&  S J 3  m m  5523 2 2

poleca i dostarcza natychmiast

M s k k  T o a s r z 9 d « g  H a n t e  H.
w K rsh ^ ie , l i .  S M a m  1 .

M A SZYN Y DO PISANIA
rachowania i powielania ma na składzie, oraz przybory i części 
składane, wstążki, kalki, farby, papier woskowy, gumy do

wycierania

Z A I ' Ł A D  r i r a U e f t r i l O O T  -
dla naprawy i rekonstrukcji maszyn biurowycd

K a z im ie rz  B lich arsk io  K rak ó w , F lo n a n sK a  32,
2434 — Telefon — 2434. 6138 1 10

s mmm
Aprostlfrcji IFKflSf, Sp. Z odp,

w KiG.tae. k ł i i  SphKi. I. p.
otwarta codziennie od godz. 9 do l l/ t
i od 4 do 6 po południu. 5735

lllllllllll III 1 ill ill IMiMM lllllill

M E B L E  O G R O D O W E
wieszadła, urządzenia do garderoby, 
umywalnie, podstawy do miednic,

Ł Ó Ż H A  Ż E L A Z N E  6746 
pojedyncze, dla lazaretów, szpitali,
—  koszar i użytku domowego —

w yrabia

L E S Z C Z Y Ń S K A  F A B R Y K A  
S P R Z Ę T Ó W  Z E L A Z M Y C H

T. 1 0. p. | W  L E S Z N I E  t .  z o. p. 

W y s y ł k a  t y l k o  w  w i ę k s z y c h  I l o ś c i a c h .

Ktow©rów
m a r k i  „ P U C H * 4 w  w i ę k s z e j  i l o ś c i  

d o s t a r c z y  n a t y c h m i a s t

A u s t r o - D a l i N S e r
G t ó w s ie  b i u r o  s p r z e d a ż y  

K r a k ó w ,  n l i c a  ś w .  G e r t r u d y  L .  2 .

Dla odsprzedawców rabaty.
6139 1 3

PoisR. Bank Przemysłowy
Filia w  Krakowie

poszukuje do registratury

doświadczonego starszego urzędnika
z kilkuletnią praktyką w podobnych dzia­
łach W '.nstytucu f  nansowej lub też w urzę­
dach państwowych, na korzystnych wa­
runkach. 6097 2 3

Podama z wj mienieniem warunków, 
oraz odbytej praktyki, należy wnosić do 
Dyrokcp. Posada do obsadzenia zaraz.

- *3 7e»ąg5Ba słsLc

P a l ik i
Leśnicy polscy odczuwają od dawna brak 
praktycznego, treściwego i zwięzłego pod- 
ręcznxka kieszonkowego, któryby mógł w zu­
pełności ‘ zastąp.ó używane dotąd wyłącznie 
obce kalendarze. Mimo trudnych obecnych 
warunków udało się doprowadzić do skutku 
wjdan-e kalendarza leśniczego p. t : ^Leśnik 
Polski«, który został zredagowany przez ko­
mitet Towarzystwa Gospodarskiego we Lwo­
wie, autorami zaś puszczegóinych artykułów 
są pierwszorzędn1’ znawcy leśnictwa. Obejmuje 
on wszystkie w życiu praktycznem niezbędne 
tablice, dotyczące daty i wiadomości ze wszel­
kich działóiY gospodarstwa lasowego, a szcze­
gólnie mnóstwo tablic i wzorów do obliczania 
pomiaru drzew i drzewostanów, tablice doty­
czące hodow.i lasu, kosztów rozsadników, ta­
bele do zużytkowania lasu i przemysłu tar­
tacznego, daty do nżynierji leśnoj, łowiectwa, 
sadowmotwa, ogrodnictwa, pszezelnictwa i t. d. 
^Leśnik Polski«, wydawnictwo Księgarni Pol­
skiej Bernarda Połonieekiego we Lwowie, 
ozdobiony rysunkami 1 kolorowemi tabelami, 
oprawny, kosztuje 120 Mk p. —  do nabycia 
w każdej księgarni lub wprost w Księgarni 
Polskiej B. Połonieekiego.

U p is y  a a  r a b  s z b o la y  192Q/l&£t

S z s s o l e  E s a c l& a l t e ? ! !
Kraków , n 'ics Floriańshd 53, T e le lo a  Z113

na knraa roczne i 4 miesięczne Cd 16 s ierpn ia  do 10 j*rct>  
Ś lis b. r. Początek nauki 10 wrrośnia b. r. 5782 1010

Z O K U ł O  E L Z a T R O T e C K N l r C Z K V

„ & - S M € 3 Q Y M i a ^ O ,i
Inż. T. Kleizewski, Krakdw, Jagiellońska 6, I  p. przepro­
wadza wszelkie instalacjo i naprawy, wchodzące w zakres 

elektrotechniki. Własne składy i warsztat. 602J 2 2

WISŁA"

5653

P a b r^ b a  In t .h  i  M .a k t . «  d o  p a p ie r o s ó w
Spółka z ogi.ai».»;lpowiedzi!.kue&cią

i-Sk a h ó w  n l. S ia r a  17

poleca snanb ze swej dokrsci 1 pow2.zt.9bn1 tsd 
—  tutki i bibułki — »

„ W I S Ł A 1*

„POTYCZKA11
4480 5 5 „ S A M U M U  §

S s k © l < ą  m o d s i l a r s k ą
(naukę ubierani' kapeluszy damskichj, oruz wszelkich rooót, w zakres 
modniarstwr wcbodiących, pod zawodowem kierownictwłm din/ro- 
letniej nauc-yc*elki szkoły zawodowo-przemvsłowej w Krakowie, 
otwiera się z dniem 1-go września — obok prscowni kapelany — 

pod firmą 6984 2 2

„ A U R E L I A 46
W  K R A  H O W IE  — U L IC A  S Ł A W K O W S K A  L .

Wpisy od godziny 3-ciej do 4-tej po połuiaiu.

30.

MAkJAN IłliPtZYC
K r a k ó w ,  u l .  J a g i e l l o u s k a  7 .

Rządowo upoważnione 
I lL S O  knDna i sprzedaży maiątków, realności, 

parcel i t. p.,
I L R O  dzienników krajowych i zagranicznych, 
1 L D O  reklam (ogłoszeń) do wszystkich gazet 

w lcrajn i zagranicą. . 5637 3 3
K O L E K T U R A  Polskiej państwowej loterji klasowej.

/Siaro inżynierskie

Z lf f f in a s z c u y c h  f a b r y k  m a m  T c ® ,  akc .
przedtem SKOOA, RUSTOX, BROMOVSKY i RINGHOFFEU

E ra b ^ w  u!, iw .  t fs r tr c ^ y  L. 2, 5509 3 3

w  RmMą Ilość
ob ligacy j austr. pożyczek wojennych

^ 1 9 ^  p r z e m i e n i ć

na 6•/, asygnaty Pożyczki Odrodzenia

z a  z a p ł a t ą  « i e ^ n s c s s k e |
ę *

Szczegółowych wyjaśnień udzielają:
1) B io rą  ih a l i e  Polssiego Funduszu wdów i sierót w Kra­

kowie, ul. Wolska 19; we Lwowie, ul. Kościuszki 8
2 )  Pslereaci Pcżyczki Odrodisaia przy starostwach, 

urzędach podataowych, komitetach propagandy i t. d.
3) Ajencje Sp. akc. Tow ubezpieczeń , Przyszłość" w W ar­

szawie we wszystkich większych miastach. 5413 3 3

Zaszczytnie znany

z a ™  reprodukcji ARTYSTv CZNG-FOTOMECHAHICZNEJ

ZORZA”w

w  K r a  k o  W ie
Telefon 1238.

u l ic a  ś w .  K r z y ż a  L. 7
Telefon 1238

nod kierunkiem p. Zygmunta Gottlieha, artysty-malarza 
i znanego fachowca, zawiadamia, żc Zf&S&d j§ s t  c z y s u ;  

i wykonywa wszelkiego rodzaju

k l i s z e  d o  d r u k u
(specyalność: klisze barwne) szybko . ty lk o  w  £ ie rw - 

s z o r z ę o n e l fa k o śc i. 5 3 7 1 2 2

L. dr. 2685/193/Int. 2. 6093 3 3

Intendectnra I I I  Armji, Główna poczta połowa III., 
przyjmuje oferty na dostawę-

20.000 metrów snkna przepisowego na płaszcze i spodnie
10.000 „ podszewki

100.000 „ płótna na bieliznę
E.000 kg skory podeszwowej 
4.000 „ „ juchtowej

wszelkich dodatków krawieckich i szewrlrch.
Oferent złoży 2*/o oferowanej sumy, jako wadjum, 

w kasie wojskowej w miejscu pobytu oferenta i dołączy do 
oferty „dowód złożenia1*. Po rozpatrzeniu ofert, zawiauomi 
się oferentów o wyniku i zwróci się ew. „dowody złoże- 
ma“ , celem odebrania złożonego wadjum.

Po przyjęcia oferty, złozy dany oferent dalsze 8°/0, 
jako kaucje.

Reflektuje się na dobry maiorjał i szybką dostawę.
Tutejsza Intendontura zastrzega sobie ewentualnie znmnę 
na dogc daiejsze warunki oddania daste.wy.

Sań! listcneieatury.

LW  Drukam, Literackiej \y*Krak< ińe, nl. Jagiellońska L. 10, Rzadca Druaanii L  K  Górski.


